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Sobota, 13 Lipca 1907. 


CZATA AC ROA PA O a TE z z EE Z 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa | 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy trankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerśta 


KAWINIEJSCOWA: 


rocznie 
późrocznie 15 K. | miesięcznie 2 K.79 h. 
W Niemczech 2 V. 26 h. miesięcznie. We wszy 


„Przewodnik naou. wy i literacki“, dodatek 1 


i półroezni ażursuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 


lub od 1 lipca do à **2 grudnia, ćwierćroczni i mie 
„Przewodnik“ prenumv.owany osobno kosztuje 8 K. 
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32 K., | świerórocznie & K. -- h.f racznie 


miejscowi: 
24 K. | ćwierórocznie 
12 K. | miesięcznie . 


pi 


ë 
Po Js 


| 
półrocznie | 
stkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cato- | 


sięezni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce wiary pu- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
iuuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokotowskisgo 
we Lwowie Pasaż Mausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencyz: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister handlu zamianował rewi- 
dentów rachunkowych : Michała B orysław- 
skiego i Włodzimierza Huczkowskie- 
go, radcami rachunkowymi w departamencie 
rachunkowym dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEDRZĘDOWA. 


Lwów. 12 lipca, 


Przemówienie P. Ministra skarbu 
dr. W. Korytowskiego, 


wygłoszone na posiedzenin lzby 
posłów d. 2 b. m. 
(Ciąg dalszy). 
Teraz pozostaje mi jeszcze, szano- 


wni panowie, sięgnąć do właściwego przed- 
miotu dyskusyi, a przedewszystkiem oświe- 
tlić wywody szanownych panów wniosko- 
dawców. roztoczone na poprzednien posie- 
dzeniu wys. Izby. Przedewszystkiem mimo, 
że nie zgadzam się z wielu poglądami szan. 
posła Glóekla, winienen wyrazić mu pə- 
dziekowanie, z powodu mianowicie, że prze- 
mawiając imieniem partyi socyalno-demokra- 
tyeznej, przyznał jednakże Państwu niewąt- 
pliwe prawo do ścisłego Żądania od urzędni- 
ków, by wykonywali służbę, wykonywali wolę 
Państwa, względnie Rządu. Są to własne sło- 
wa p. posła: „Oni (urzędnicy) są narzędzia- 
mi Państwa; posłuszeństwo w sprawach służ- 
bowych jest pierwszą cnotą urzednika“. Szcze- 
re składam za to dzięki. 

Co prawda. zszedł szan. pan poseł w 
dalszym ciągu na manowce. Jest on zdania, 
iż w każdym urzędniku tkwi teorya dwu 
dusz. (Wesołość). P. poseł powiada: Tak, po- 
słuszeństwo obowiązuje tylko w służbie, ale 


się nawet skrajnych, najgwaltowniejszych na- 
paści na Rząd, a Rząd nie nie może mu zro- 
bić za to. Pod tym względem man zupelnie | 
odmienne zapatrywania. Już w poprzednich 
mych wywodach, zwłaszeza cytatami różnych 
profesorów prawa państwowego, starałem się | 
wykazać panom, że mrzędnik państwowy nie 
jest nrzędnikiem kontraktowym, że wiąże go 
przysięga służbowa, że skutkiem przysięgi 
przyjmuje on na siebie niejako character inde- 
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jak człowiekowi prywatnemn, który nie zło- 
żył żadnej przysięgi. Ztąd też owa kolosalna 
różnica pomiędzy nio-urzędnikiem a urzędni- 
kiem państwowym, który ma prawo do zao- 
patrzenia na całe życie i zaznaje wszystkieh 
tych honorów, jakie zawsze należą się urzę- 
dnikowi państwowemu. Szan. p. poseł jest 
pod tym względem niezupełnie konsekwen- 
tny. W innem miejscu powiada p. posel, że 
zachodzą „pewne“ różnice między robotni- 
kiem, a wzędnikiem. P. posel sam wice u- 
znaje, że urzędnik państwowy jest wprawdzie 
państwowym robotnikiem, ale przecież czemś 
innem, aniżeli robotnik murarski, lub czela- 
dnik lakierniczy, lub coś w tym rodzaju. 
(Okrzyki). 

W dalszym ciagu mowy podobało się 
p. posłowi nazwać mnie „galicyjskim Kksce- 
lencyą*. Ha, jeśli p. poseł chcial przez to 
powiedzieć, że na ciężkim posterunku służ- 
bowym w tUtalicyi odznaczony zostałem przez 
Najj. Pana godnością tajnego radcy, w takim 
razie: jost to najzupełniej trafne. Już bowiem 
przed laty, jako krajowy dyrektor skarbu w 
(ialicyi otrzymalem ową godność. P. posel 
wspomniał jednak w innych ustępach swej 
mowy, że jestem galicyjskim Ministrem skar- 
bu i że ubolewać należy, iż Ministrów pocią- 
ga się z Galicyt. 

Ależ, moi szan. panowie; wszak istnieją 
tylko anstryaccy Ministrowie, a mnie nie 
przysłaża prawo wydawania sądu o tem, czy 
to dobrze, czy Źle, że od czasu do czasu także 
galicyjskich urzędników mianuje się Mini- 
strami Najj. Pana; bądź co bądź jednak, 
jeśliby owa uwaga p. posła miała być poni- 
żeniem galicyjskiego ciała urzędniczego, w 
którem tak długo służyłem, to z całym spo- 
kojem mogę owo ciało urzędnicze wziąć w 


skoro urzędnik zrzucił z siebie piórka, skoro | obronę. (Brawo!) 


wszedł w życie publiczne, wówczas jest on 


Oświadczam panom, że ciało urzędnicze, 


zupełnie panem swej woli, może dopuszczać | które tam pozostawiłem, mogłoby niejedne- 


ką 


PLEIN AIR. 


(Ciąg dalszy). 


NEW 


Melodya jej głosu zdała się Jerzemu 
najpiękniejszym dźwiękiem, jaki odezwal się 
dziś w przepełnionym czarami parku. Poeliy- 
lił się i pracował chwilę koło rozwiązania 
łańcuszka, dokonawszy wreszcie dzieła, ze- 
pchnął na wodę „Albatrosa“. (idy podniósł 
oczy, hrabianka siedziała już na ławce z wio- 
słem w ręku, poddając się kołysaniu lodzi. 
O, za pozwoleniem — zawołała ży- 
wo — jadę sama, dwojga nas ten statek nie 
utrzyma! 

— Nie utrzyma? — Spróbuję! 

I nie namyślając się długo, wskoczył 
do łodzi w chwili, kiedy żeglarka śmiałem 
uderzeniem wiosła chciała odbić od brzegu. 
łódź zakołysała sie silnie i wypłynęła na 
pełną wodę. j 
— Tak się zdobywa nieprzyjacielski 
Ai ia mówił „Jerzy, siadając naprzeciw 
Ap ani i biorąc z jej rąk zmoczone wio- 

„.. — leraz ja tu będę przewodnikiem i 
pani popłynie ze mną przymusowo i tam, 
gazie mi się podoba. 

dek legam przymusowi, milezę i pod- 
sde SIę pod rozkazy pana, jak jeniec wo- 
Jenny. Ś 


I omdlewającym ruchem odrzuciła ciało 


— 


okręt 


| 


lebylis, który nie pozwala mu tak postępować. | sarskim urzędnikiem, zaledwie od kilku tygo- 


mu innemu za wzór służyć. (Brawo!) Proszę 
nie przychodzić mi tu zciągłemi napasciami 
na urzędników galicyjskich! Tak rzecz się 
nie ma, panie pośle! 

Być jednak może lepiej przedstawię się 
w oczach p. posła, jeśli wskaże na to, że nie 
jostem wyłącznie galieyjskim urzędnikiem. 
Owszem pełniłem przez lat IV służbę w Wie- 
dniu i z Wiednia przeszedłem do Galicyi. Co 
prawda. p. poseł w czasie, gdy zostałem Če- 


dni bawił na swiecie (wesołość), drzemiąc 
sobie spokojnie w kolebce. Mimo tego je- 
dnakże prosiłbym p. posła, aby nie czynił 


j mi zarzntn z tej przyczyny, że jako galicyj- 
ski urzędnik zostałem Ministrem. Popraw się 
pan! (Wesołość), Oświadczam panom zresztą, 
że na bezpośredni Najw. rozkaz, mimo wielkich 
obaw, które żywiłem wówczas co do mego 
stanu zdrowia, objąłem posterunek Ministra 
skarbu. A więe niema powodu do zarzutów 
przeciwko mej osobie. nieprawdaż? (Weso- 
tość). 

W wywodach swych twierdzi dalej p. 
posel, iż podwładni urzędnicy bezwątpienia 
mają prawo ubiegać się o mandaty do kady 
państwa. że jednak istnieje dążność do ukró- 
cenia tego prawa i że stawia się im przeszko- 
dy, by nie uzyskali takiego mandatu. 

Co do tego, odsyłam panów do początku 
mej mowy, w którym otwarcie powiedzialem: 
Nigdy nie doczekacie tego, panowie, bym za- 
pomniał o moich obowiązkach. Każde wdar- 
cie się we wspomnianym kierunku w stu- 
sake prawa musiałbyiu uważać za zaniedbau- 
nie. a nawet naruszenie obowiązków. 

Jak zresztą rzecz ma się z urzędnikami 
skarbowymi, którzy ubiegają się o mandat 
poselski, dowodzi tego przykład dwn na Po- 
łudniu wybranych posłów. Sa to pp: Sp a- 
maro, zwykły rewident rachunkowy, jeśli 
panom podoba się takiego nżyć określenia, 
zupełnie jak Schmid, i drugi pan poseł, in- 
spektor ewidencyjny Tornelli. 

Nikomu na myśl nie przyszło, robić 
tym panom jakichkolwiek trudności; nikomu 
na myśl nie przyszlo zwalczać kandydatury 
panów: Wabera, Scehnnida, Pollaufa i bardzo 
proszę, by to podanie, ta anegdota, ta le- 
genda raz nakoniec ustała. (Brawo! Brawo!). 

P. poseł twierdzi dalej, że „odnośny 
urzędnik nietylko musi spełniać wszystkie 
państwowo -obywatelskie obowiązki, lecz także 
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może sobie rościć prawo do wszystkich pań- 
stwowo - obywatelskich prerogatyw. Na Pai- 
stwie i Rządzie cięży odpowiedzialność za ta, 
ażeby ustawom zapewnić skuteczność, ażeby 
prawo nie zostało naruszone“. — Nasze za- 
rządzenia, moi panowie, zdążają do tego wła- 
śnie celu, by prawo nie doznało ujiny, ażeby 
frondujący nrzędnicy, którzy Rząd zwalczają, 
zaniechali tego. ażoby musieli zaniechać. Ora 
nasze dążenie, oto nasz cel. (brawo). 


P. poseł posługiwał się też bardzo 


| ostrymi wyrazami: mówił o rzekomo zuchwa- 


łej mojej rece, o zsyłce na Syhir, o obłudnem 
postępowaniu Rządu i t. p. 

Qwóż, wysoce szanowni panowie, prze- 
ciw temu nie mogę wystąpić: jestto oczywi- 
ście rzeczą smaku każdego z panów, jak 
przemawia. (Bardzo dobrze!). Mam wszakże 
nadzieję, że jeśli bedziemy mieli zaszczyt, 
popracować dluższy czas z szan. p. Glócklem, 
znajdzie się i u niego ta łagodność pojmo- 
wania, ta delikatna forma, jaka właściwa 
jest przywódcom stronnictwa, dlo którego on 
się przyłączył. Niema złego, coby nie wyszło 
na dobre, panie pośle! (Okrzyki). 

P. posłowi podobało się również przy- 
toczyć akt Ministerstwa skarbu, w którym 
ma być napisane: „Sledztwa dyscyplinarnego 
Schmidowi dotąd nie wytoczono. lecz dotych- 
czasowe jego zachowanie daje wedle zapatry- 
wai departamentu XVIIL dostateczny powód 
do surowego postepowania“. 

Mogę p. posłowi przyznać, że ów cytat 
| jest znpełnie wierny. W jaki jednakże spo- 
sób p. posei przyszedł do poznania tajnego 
aktu Ministerstwa skarbu — personalne akta 
są zawsze tajne — nie chcę dalej badać, ale 
o jedno prosiłbym na przyszłość : szanowny p. 
pośle Glöckel, nie rób pan tego więcej, nie 
próbuj już nigdy wydostawać aktów od urzę- 
dników! (Głos: On tego nie zrobil!) Ktoś 
jednak zrobił i bądź co bądź musiał być u- 
rzednik (Okrzyki) tym, który oddał akt panu 
do rozporządzenia — a urzędnik ów dopuścił 
się ciężkiego naruszenia obowiązków, nadu- 
życia wladzy urzędowej. 

Bądź pan przekonany, że poczynię po- 
szukiwania i jeśli wykryję odnośnego urzę- 
duika (Smiechy), zostanie on surowo uka- 
rany ! 

Dlatego proszę panów, nie wprowadzaj- 
cie mnie w tak przykre położenie. (Okrzyki: 
Ale to prawda!). Prawda, szczera prawda! 


| w tył, nkladając je na łagodnej krzywiźnie 


gondoli, pochyliła głowę, wsparła ją o dłoń 
i patrzyła w same oczy Jerzego, tonąc w 
nich bezbrzeżnie i niezmiernie. Wytrzymy- 
wał to spojrzenie i poddawał się czarowi 
chwili, odczuwając gó wraz z nią, jakby biło 
im jedno wspólne tętno. Piynęli w cieniu 
płaczących brzóz parku, nieregularnym ka- 
nałem porosłym w sitowie i nenufary, owia- 
ni chłodzącym powiewem wody, na której 
falach drżały spragnione promienie słońca. 
Płynęli cicho i tylko stłumiony plusk wiosła 
towarzyszył ciszy ich sere i niemej rozmo- 
wie spojrzeń. 

On przerwał pierwszy tę bezsłowną 
kontemplacyę i odezwał się pierwszemi le- 
pszemi słowy: 

— Jak cudnie, jak pięknie — prawda 
pani ? 

Zmarszczka gniewu przecięła białe czoło 
hrabianki, jakby z oburzenia, iż on poważył 
się formułować w słowa to, na co słów nie 
ma, co oddane mową ludzką w marnej tylko 
części zdoła wyrazić całą poezyę nastroju. 
Nie rozumiała tego, czy nie chciała rozumieć, 
że jemu wszystkie myśli, czy wszystkie zwie- 
rzenia i wyznania, odruchowo wypływały na 
usta. Dostrzegł te zmarszezkę i zamilkł, jakby 
zawstydzony nieudałym frazesem, czy żle do- 
branym dźwiękiem słów. Wypłynęli z kanału 
na szczerą toń, która rozlewała się daleką, 
świetlaną przestrzenią, przerywaną tu ł ow- 
dzie kepami i półwyspami pełnemi drzew 1 
krzewów, zwieszających gałęzi tuż nad wodą. 
Wiosłował z podwójną gorliwością i jakieś 
niewyraźne a niemiłe, jakby pełne zgrzytu 


radzając się w naturalny refleks, który od- 
malował sytuacyę jasno i krytycznie: 

— I mimo wszystkiego ta kobieta nie 
należy do mnie. To chwilowe nasze zbliżenie 
jest w gruncie rzeczy niczem.... Przecież nie 
znamy się prawie zupełnie, ani ona mnie, 
ani ja jej nie znam wcale. 

Przyjechał tu wczoraj wieczorem do jej 
kuzyna w odwiedziny, zobaczył ją po raz 
pierwszy i zamienił zaledwie kilka nie nie 
znaczących słów, a dzisiejsze spotkanie w 
parku, spowodowane prostym przypadkiem, 
jest bardzo naturalnem zdarzeniem w szeregu 
faktów, jakie miały wypełnić tę jego wiejską 
wizytę, niezem więcej. „Cos“ przecież musiało 
się dziać przez ten czas, i oto ta barkarola 
jest obeeną, odgrywającą się od tej do tej 
godziny akeyą, po której nastąpi obiad, po- 
tem przejażdżka konno, tennis... wszystko 
jedno. Kiedyś wspominając tę całą idyllę, e: 
0 
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liczy przejażdżkę południową po jeziorze 
„jednej z przyjemnych chwil spędzonych w... 
i na tem koniec. 

— Lecz — myślał w dalszym ciągu 
to było wszystko jednak jakoś świetnie in- 
seenizowane. Nie — przeznaczenie, tzy SZCZĘ- 
sny los, który nas ku sobie popchnął. Dla- 
czego nadeszła właśnie w tej chwili, kiedy 
do ogólnej harmonii, jaką odezuwałem, bra- 
kło tylko tego jednego tonu i oto znalazł się 
tak łatwo i skladnie i teraz ma go w rękach 
i może uformować sobie w dzwięk zupełnie 
dowolny. Trzeba umieć korzystać ze szczę- 
ścia i ufać mu zatem.... zatem... 

Spojrzał na nią. 


obudziły się w nim w tej chwili, prze- 


| Udzieliło się jej jakieś pogodne i wy- 
pieszczone zachwycenie, rozkołysane falą wody 
i przepojone woniami idącemi z łąk, z wy- 
sepek i kwiecia nadbrzeżnych lip, kapiących 
swe postacie w przeżroczach wody. Leżąc 
w nieruchomej pozycyi, lekko przegięta bo- 
kiem, pozwalała swym kształtom wypełnić 
tę niewielką przestrzeń dziwnie wielką, od- 
wieczną potęgą, której ostatecznym wyrazem 
jest „piękno“. Suknia jej spływała swobo- 
dnie w klasycznych formach fałdów i rzu- 
cala się w oczy przeczystością koloru. Na 
twarzy pełnej nieziemskich zachwyceń, w 
oczach, które zdawały się patrzeć, a nie wi- 
dzieć, malowały się widziane tylko w cn- 
dnych snach obrazy, nigdy niewyspiewane 
pieśni i nigdy nie wysnute baśnie. Swobo- 
dnie rozrzucone włosy błyskały najszczer- 
szem złotem, a od całej postaci biły żywe 
prądy zawrotnych uroków kobiecości: byłu 
to nie marmurowa rzeżba bogini, ale żywa 
kobieta, której blizkość odczuwało się wszyst- 
kimi zmysłami aż do upojenia. Cała natura 
zdala się odstępować tej kobiecie panowanie, 
skupiając w niej wszystkie swe potęgi i znaj- 
dując w niej ucieleśnione wszystkie swe ta- 
Jemne a nieuchwytne powaby. Ta kobieta, 
musiała pochłonąć swą blizkością wszystko, 
w czem bije tętno życia i pragnień. Rozsie- 
wała w około jedno wielkie i ciche rozma- 
rzenie. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adam Lewicki. 


A teraz jeszcze kilka krótkich uwag co 
do tego samego p. posła, którym mnszę zaj- 


mować się tak niezwykle długo i żywo. (We- 


sołość). P. poseł powiedział (czyta): „Jeśli 
jednak p. Korytowski chce koniecznie 


pójść za swym popędem, to pozwolę sobie 


udzielić mu arcyskromnej rady, by wziął raz 
do ręki żelazną miotłę i rozpatrzył się nieco 
w swem otoczeniu. Niechaj on z żelazną e- 
nergią ściga owe karyerowiczowskie dusze, 
które pną się ku górze, a u dolu depczą". 
Moi szanowni panowie! Bezpośredniem 
mojem otoczeniem są urzędnicy Ministerstwa. 
Znaczna ich liczba — to dawni moi j 
mi, przeważnie nawet starzy, bardzo cenni 


przyjaciele — i prosiłbym, aby nie występo- 


wać tu nigdy z czemś podobnem. Szanuję i 
poważam znakomite ciało urzędnicze Mini- 
sterstwa skarbu nazbyt wysoko, bym ścier- 
pieć mógł podobne inwektywy. (Oklaski). Ku 
chlubie tego ciała urzędniczego muszę prze- 
ciw takim wyrażeniom zastrzedz się jak naj- 
bardziej stanowczo! (Huczne oklaski. — P. 
Glóckel: A któż mówił o „demagogach urzę- 
dniczych* ?) Nakoniec powiada p. Glóckel 
(czyta): „Jednolity, zorganizowany i wierny 
obowiązkom stan urzędniczy jest potegą, któ- 
ra nakazuje szacunek, którą też nawet gali- 
cyjski Minister skarbu musi respektować“. 
Całkiem słusznie. Zorganizowany w duchu 
obowiązków i wierny im stan urzędniczy 
uważam i ja za instytucyę, wobec której 
szczerą zawsze żywię sympatyę, ale też musi 
on być w ten sposób zorganizowany, aby 
nie występował wprost przeciwko Państwu. 
(Dokończenie nastąpi). 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 
(Dalszy ciąg i dokończenie telefonicznego spra- 
wozdania z posiedzenia Izby zd. 11 b. m.). 


P. Ofner w dalszym ciągu mowy, któ- 
rej początek podały wczorajsze depesze, roz- 
trząsał myśl utworzenia Ministerstwa poli- 
tyki socyalnej. 

P. Bielohlavek omawiał wzrost 
stronnictwa chrześciańsko-socyalnego i od- 
pierał uczyniony temu stronnictwa zarzut 
klerykalizmu, jednak zaznaczył, że szanuje 
ono Kościół i jego powagę. Stronnictwo sta- 
rać się będzie o przeprowadzenie reform so- 
cyalno-politycznych, zapowiedzianych w Mo- 
wie Tronowej. 

P. Beer (soc. dem.) podkroślił, że so- 
cyaliści obstawać będą za ostatecznem prze- 
prowadzeniem ubezpieczenia na starość i w 
razie niezdolności do pracy, za rozwojem 
ochrony robotników, skróceniem czasu pracy, 
wprowadzeniem 8-godzinnej pracy w górni- 
ctwie; również i innych reform socyalnych 
domagać się będą z całą energią. 

W końcu oświadczył mowca, że socya- 
liści głosować będą przeciw prowizorynm bu- 
dżetowemu, gdyż nie mają zaufania do Rzą- 
du, który kieruje się nie wolą ludu, lecz wo- 
Ją burżuazyi. 

P. Wolf omawiał przedewszystkiem 
czeskie żądania co do protokołowania mów 
nieniemieckich i oświadczył, że jeśli Czesi ze- 
chcieliby urządzić obstrukcyę w parlamencie, 
to Niemcy odpowiedzą natychmiast obstruk= 
cyą w Sejmie praskim. Dalej wystąpił mo- 
wea przeciw ugodzie z Węgrami, domagal 
się zniesienia $ 14 i rozmaitych innych re- 
form. Podczas jego mowy przyszło do bar- 
dzo żywej wymiany zdań pomiędzy socyali- 
stami a mowcą. Na wykrzyk: „A eo słychać 
ze zwalczaniem klerykalizmu?*, p. Wolf od- 
powiedział, że pomimo poparcia, jakiego do- 
znał od stronnictwa chrześciańsko-spoleczne- 
go, nie zaprzestanie zwalezać klerykalizmu. 
(Rozmaite ironiczne wykrzykniki i przerywa- 
nia ze strony socyalnych demokratów). — 
W końcn p. Wolf oświadczył, że wraz z in- 
nemi stronnictwami będzie zwalczał żydow- 
ską socyalną demokracyę. 

Na tem posiedzenie przerwano. 


Konierencya przewodniczących klubów. 


Wezoraj w południe odbyła się konfe- 
rencya przełożonych klubów, która ustaliła 
dalszy program pracy parlamentu. Uchwało- 
no bez pierwszego czytania odesłać do ko- 
misyj szereg przedłożeń rządowych z wyją- 
tkiem przedłożenia o zmianie regulaminu, 
nad którem odhędzie się pierwsze czytanie. 

P.Chiari domagał się, aby bez pierw- 
szego czytania odesłano do komisyi jego 
wniosek o pomnożenie liczby Wiceprezyden- 
tów. Sprzeciwili się temu inni posłowie; do 
decyzyi nie przyszło. 

P. Peschka domagał się, aby w po- 
niedziałek i w sobotę nie odbywały się po- 
siedzenia Izby, bo posłowie  włościanie, 
szczególnie w ezasie żniw muszą być w domn. 

Uchwalono więc, by doprowadzić na 
wczorajszem posiedzenia do wyboru mowców 
generalnych. a dziś ukończyć pierwsze czy- 
tanie prowizorynm budżetowego. W sobotę i 
poniedziałek posiedzenia nie będzie. W po- 
niedziałek po południu rozpocznie obrady 
nad prowizoryum budżetowem komisya bu- 
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dżetowa. We wtorek posiedzenie rozpocznie 
się dopiero o godz. 12 w południe, gdyż 
przedtem będzie obradowała komisya budże- 
towa. We środę obradować będzie Izba nad 
wnioskiem Jubileuszowym, a we czwartek roz- 
pocznie drugie czytanie prowizoryum budże- 
towego. Wnioski zapomogowe będą jeszcze 
w tej sesyi załatwione. Kweśtyi językowej 
nie poruszono na wczorajszej konferencji. 


Konferencye u P. Prezydenta Ministrów. 


Slav. Korresp. donosi: Odbyła się wczo- 
raj przed południem konferencya prezydywn 
Związku czeskiego z P. Prezydentem Mini- 
strów. Konferencya trwala całą godzinę. 

Jedna z parlamentarnych koresponden- 
cyj donosi, że po wczorajszem posiedzeniu 
Izby w salonach ministeryalnych w parla- 
mencie zjawił się komitet wykonawczy zje- 
dnoczonych niemieckich stronnictw Izby, a 
to na zaproszenie P. Prezydenta Ministrów. 
Podczas konferencyi byli także obecni PP. 
Ministrowie Derschatta i Prade. 

Baron Beck oświadczył, że nie ma za- 
miaru kontynuować rokowań w sprawie pro- 
tokołowania mów nieniemieckich, ponieważ 
wezorajsze oświadczenie dr. Kramarza na kon- 
ferencyi przywódców klubów zdało tę sprawę 
na komisyę regulaminową. Mowca tem bar- 
dziej jest zadowolony z przeniesienia tej spra- 
wy przed forum parlamentu, że bardzo jest 
zajęty ugodą węgierską. Członkowie komitetu 
wykonawczego odpowiedzieli, że na razie nie 
widzą potrzeby zajmowania stanowiska wobec 
oświadczenia dr. Kramarza. Z tego też po- 
wodu odpadają dalsze konferencye stronnictw 
niemieckich w tej sprawie. 

Że Związku czeskiego. 

Wczoraj o godzinie 5 po południu ze- 
brała się parlamentarna komisya Związku cze- 
skiego na naradę, w której wzięli także udział 
PP. Ministrowie dr. Pacak i dr. Forzt. Na 
konferencyę tę przybył też P. Prezydent Mini- 
strów bar. Beck i oświadczył, że odtąd bę- 
dzie zawsze obceny w Izbie posłów na po- 
siedzeniach plenum urzędnik, który ma wy- 
słuchać mów czeskich i robić streszczenia do 
Reicharathskorrespondene. Do tej funkcyi prze- 
znaczóno w pierwszein rzędzie przydzielonego 
do biura prezydyalnego radcę skarbu dr. Bro- 
nisława Welleka. 

Następnie o godzinie 6 zebrało się ple- 
num Związku czeskiego pod przewodnictwem 
p. Praszka, Po referacie dr. Hrubana przy- 
jeto znaczną większością to projektowane urzą- 
dzenie do wiadomości. P. Kramarzowi pole- 
cono postawić w Izbie wniosek o ścisłe prze- 
prowadzenie $ 51 regulaminu. 

A komisyi legitymacyjnej, 

Wezoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie komisyi legitymacyjnej, na którem 
weryfikowano między innymi wybór p. 
Wityka. Poczem przystąpiono do dalszego 
rozdziału referatów. 

Referentem dla wyboru p. Dietziu- 
sa został p. Buzek; dla wyboru p. Dulę- 
by p. Lówenstein, 22 głosami przeciw 
19, które padły na p. Stapińskiego; p. 
Diamand zaproponował, aby p. Stapińskie- 
go wybrano korreferentem; po dłuższej dy: 
skusyl uchwalono po przedłożeniu referatu 
przez sprawozdawcę powziąć uchwałę eo do 
korreforenta. 

Roferentem dla wyboru JE. hr. Dziedu- 
szyckiego wybrano p. Wityga 2l gio- 
saini przeciw 18, które padły nap. Buzka. 

Dalej wy>rani zostali następujący re- 
ferenei: p. Stapiński dla wyboru p. Gal- 
la; p. Benkovič dla wyboru p. Germa- 
na; p. Rybar dla wyboru p. Głąbiń- 
skiego; p. Lówenstein dla wyboru p. 
Jabłońskiego i Fidlera;, p. Czajkow- 
ski dla wyboru p. Kolischera, 29 gło- 
sami przeciw 19, które padły nap. Frylow- 
skiego; p. Benkovič dla wyboru JE. P. 
Ministra skarbu dr. Korytowskiego, 
28 głosami przeciw 18, które padły na p. 
Liebermana; p. Lówenstein dla wy- 
boru p. Liebermana; p. Stapiński dla 
wyboru p. Lówensteina; p. Battaglia 
dla wyboru p. Moysy, 25 głosami przeciw 
17, które padły na p. Frylowskiego; p. 
Myslivec dla wyboru p. Petelenza, 21 
głosami przeciw 19, które padły na p. Dia- 
manda; p. Rybar dla wyboru p. Sikor- 
skiego; p. Czajkowski dla wyboru p. 
Standa; p. Stapińnski dla wybcru p. 
Staniszewskiego, p. Stwiertni, Do- 
biji i Hanusiaka; p. Battaglia dla 
wyboru p. Tomaszewskiego, 29 głosami 
przeciw 18; p. Moraczewski dla wyboru 
p. Zieleniewskiego; p. Benkovie dla 
wyboru p. Stohandla i ks. Szpondra; 
p. Buzek dla wyboru pp. Rzeszódki i 
Ptasia; p. Battaglia dla wyboru pp. 
Wójcika i Bujaka; p. Lieherman dla 
wyboru pp- Bojki ; Kopycińskiego; p. 
Stand dla wyboru p. Wiąeka; p. Srb 
dla wyboru p. Lubomirskiego, 30 gło- 
sami przeciw 6, które padły na p. Sillinge- 
ra; p. Małachowskidla wyboru pp. Mle- 
czki i Onyszkiewicza; p. Buzek dla wy- 
boru pp. Zarańskiego, Trylowskiegoi 
Romańczuka; p. Battaglia dla wyboru 
p. Wojnarowskiego; p. Czajkowski 
dla wyboru pp. Oleśnickiego i Dawy- 


diaka; p. Loewenstein dla wyboru pp. 
Okuniewskiego i Ochrymowicza; p. 
Buzek dla wyboru pp. Baczyńskiego i 
Eug. Lewickiego; p. Jzajkowski dla 
wyboru pp. Budzynowskiego i Gabla; 
p. Buzek dla wyboru pp. Dniestrzań- 
skiego, Korola, Markowa i Petru- 
szewicza, p. Benkovic dla wyboru pp. 
Obertyńskiego i Hlibowickiego; p. 
Moraczewski dla wyboru p. Folisa; p. 
Myslivec dla wyboru pp. Konstantego Le- 
wiekiego i Starucha; p. Czajkowski 
dla wyboru pp. Kozłowskiego i Sta- 
chury, 23 glosami przeciw 19, które pa- 
dły na p. Liebermanna; p. Stand dla 
wyboru pp. Zamorskiego i Ostapezu- 
ka; p. Battaglia dla wyboru pp. Koles- 
sy i Mahlera; p. Rybar dla wyboru pp. 
Zagórskiego, 24 głosami przeciw 17, któ- 
re padły na p. Wityka. 

Tem samem wczoraj ukończono roz- 
dział referatów dla wyborów galicyjskich. 

W toku obrad komisyi przyszło do kon- 
fiktu między Czechami a Niemcami. 

Konflikt ten zakończył się wyjściem 
Czechów z posiedzenia. Podczas dyskusyi nad 
przydzieleniem referatu o wyborze p. Dulę- 
by, który w myśl propozycyi Polaków przy- 
dzielono 22 głosami p. loewensteinowi, za- 
brał głos socyalista czeski p. Prokesch i 
przemawiając po czesku, zaatakował posłów 
czeskich z tego powodu, że głosując za pro- 
pozycyami Polaków w sprawie przydzielenia 
referatów, uniemożliwiają wykrycie nadużyć 
które rzekomo działy się w Galicyi. Pod- 
czas tej mowy panował wielki hałas, a pp. 
Bielohlawek i Sommer zaprotestowali przeciw 
temu, żeby na posiedzeniach komisyi również 
mówiono po czesku, podnosząc, że w takim 
razie dodatnia praca w komisyi stałaby się 
wprost niemożliwą. 

Czesi, obrażeni temi mowami, wyszli z 
posiedzenia komisyi. 

P. Laginia (Chorwat) wystąpił prze- 
ciw Niemcom, podnosząc, że każdemu posło- 
wi wolno i na posiedzeniach komisyi prze- 
mawiać w ojczystym języku. 

Nastąpiła sprawa przydzielenia refe- 
ratu o wyborze p. Dzieduszyckiego. Polacy 
zaproponowali, aby przydzielono go p. Buz- 
kowi. Wskutek nieobecności Czechów wnio- 
sek ten upadł, a 2L głosami uchwalono re- 
ferat ten przydzielić p. Witykowi. 

Następnie Czesi wrócili i resztę refe- 
ratów rozdzielono w myśl propozycyj Po- 
laków. 


Deputacye. 


U P. Ministra wojny była wczoraj de- 
putacya Koła polskiego w sprawie ur- 
lopowania żołnierzy-rolników podezas żniw. 

P. Minister oświadczył deputacyi, że 
w tym roku zrobiono już próbę w Galicyi, a 
jeżeli się ona powiedzie, to w przyszłym ro- 
ku poczynione będą ulgi w większych roz- 
miarach. 

Wczoraj pojawiła się w Izbie depu- 
tacya przemysłowców naftowych 
z Galicyi, a mianowicie pp. hr. Zamoy- 
ski, Długosz, Wolski, Mais, Miku- 
eki, dr. Bartoszewicz i i. Deputacya 
wspólnie z posłami: Małachowskim, Lu- 
bomirskim, Loewensteinem i Za- 
rańskim była najpierw u Prezesa Koła 
polskiego p. Abrahamowicza i przedstawiła 
mu groźny dla przemysłu naftowego w Ga- 
licyi stan rzeczy i sposoby zaradzenia złomu. 
Dalej udano się do PP. Ministrów: Kory- 
towskiego i Dzieduszyckiego, któ- 
rym pp. Małachowski i Loewenstein obszer- 
nie przedstawili groźny stan rzeczy. Oma- 
wiano także sprawę zniżenia należytości od 
umów naftowych w myśl wniosku, przedło- 
żonego przez p. Małachowskiego. Obaj PP. 
Ministrowie wypytywali się bardzo przychyl- 
nie o szczegóły tych spraw i przyrzekli 
wszystko, co będzie można, uczynić celem za- 
łagodzenia galicyjskiego przesilenia naftowego. 

W końcu udała się deputacya z posła- 
mi do P. Prezesa gabinetu, barona Becka, 
który przyrzekł poroznmieć się z PP. Mini- 
strami fachowymi, celem zapobieżenia nie- 
bezpieczeństwu. 

Posłowie: Małachowski, Batta- 
glia i Pastor, wspólnie z pp. Sturmem 
i Bielolawkiem zjawili się wczoraj u P. 
Ministra skarbu dr. Korytowskiego z prośbą 
o poparcie sredniego stann przemysłowego 
w myśl przedłożonych w Izbie wniosków, 
o przyznanie z zapasów kasowych subweneyi 
w kwocie dwóch milionów, celem poparcia 
drobnego przemysłu, podobnie, jak to się 
stało z poparciem handln eksportowego, oraz 
o uregulowanie udziału Państwa w kosztach 
utrzymania szkół handlowych. P. Minister 
rozpytywał się o szczegóły sprawy i przyrzekł 
gorąco nią się zająć. 
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Wiedeń, 10 lipca. 
(Z parlamentu). 


â) Izba posłów przystąpiła wczoraj do 
pierwszego czytania prowizorycznego budżetu 


po koniec r. b., do właściwego zatem i głó- 
wnego tematu swoich prac w sesyi bieżącej. 
Formainości początkowe, ukonstytnowanie się, 
nieuniknione „wnioski nagłe“ z burzliwemi 
niekiedy debatami i demonstracyami, — całe 
to słowem wstępne kształtowanie się stosun- 
ków politycznych w nowym parlamencie, za- 
jęło pierwsze trzy tygodnie sesyi. Teraz roz- 
poczęła się właściwa praca parlamentu. 

Jeżeli się nie jest pesymistą „z zasady“, 
musi się przyznać, Że ten okres wstępny, 
skoro praca parlamentu potoczy się teraz nor- 
malnie, za czem wszystko przemawia — że 
ten okres trwał stosunkowo bardzo krótko. 
Zapewne i teraz jeszcze stosunki w parla- 
mencie nie są zupełnie skrystalizowane — 
ale nie ulega wątpliwości, że niemal wszyst- 
kie stronnictwa życzą sobie pozytywnej. spo- 
kojnej, wydatnej pracy. Nagromadzone nad- 
miernie w czasach ostatnich za poprzedniego 
parlamentu i w epoce wyborów namiętności 
polityczne znalazły już ujście w dyskusyi nad 
rozmaitymi wnioskami nagłymi, tak n. p. w 
czasie dyskusyi nad wnioskami w sprawie 
wyborów w Galicyi, która zakończyła się od- 
rzuceniem nagłości wniosków. Już w dotych- 
czasowych obradach i głosowaniach Izby za- 
rysowaly się także kontury przyszłej jej or- 
panizacyi: jej większości 1 mniejszości, — a 
ważna izapewne niełatwa sprawa protokoło- 
wania mów, wygłoszonych w parlamencie w 
którymś z „krajowych“ języków Austryi, oprócz 
języka niemieckiego, weszła na drogę kom- 
promisowego załatwienia. Obecnie prowadzi 
zba dyskusyę budżetową, a także komisye, 
mianowicie komisya legitymacyjna, już pra- 
cują. 

Koło polskie wyszło dotychczas ze 
wszystkich trudneści ręką obronną i stwier- 
dziło swą ustaloną sławę pierwszorzędnego 
czynnika parlamentarnego w najlepszem zna- 
czeniu wyrazu. Nawet dyskusye tak trudne, 
jak owa nad nagłymi wnioskami w sprawie 
wyborów galicyjskich zakończyły się zwycię- 
stwem — i to nietylko formalnem zwycię- 
stwem Koła i jego stanowiska. 

Odbywające się w tej chwili konferen- 
cye Ministrów austryackich z ich węgierski- 
mi kolegami budzą silne zainteresowanie, po- 
nieważ idzie podobno o przezwyciężenie osta- 
tnich trudności, stojących na przeszkodzie za- 
dniczemu sfinalizowaniu porozumienia między 
obu Rządami co do ugody ekonomicznej mię- 
dzy Austryą a Węgrami. Konferencye mają 
być na jeden dzień — na czwartek — prze- 
rwane, a następnie prowadzone dalej w pią- 
tek i sobotę. 


Sprawy węgierskie. 


Węg. Izba magnatów przystąpiła 
wczoraj do obrad nad projektami ustaw w 
sprawie regulacyi płac kolejarzy i pragma- 
tyki służbowej. 

Członek Izby Tomičič odezytał dekla- 
racyę, w której powiedziano, że omawiane 
projekty naruszają polityczną indywidnalność 
narodu Chorwacyi, Slawonii i Dalmacyi, pod- 
kopują bowiem wyłączność języka chorwa- 
ckiego jako jedynego języka służbowego w 
obszarze OChorwacyi, Slawonii i Dalmacyi, co 
zostało zapewnione jako prawo narodowe. 
Wobec tego zastępcy Sejmu Chorwacyi, Sla- 
wonii i Dalmacyi, protestując przeciw temu 
postępowaniu, opuszczają Izbę magnatów z 
zastrzeżeniem, że w razie przyjęcia przez Izbę 
owych projektów ustaw, zastępcy, wysłani 
przez Sejm chorwacki, nie mieliby innego 
wyjścia, jak odwołać się w sprawie dalszego 
wykonywania swych mandatów do uchwały 
Sejmu Chorwacyi, Slawonii i Dalmacyi. 

Po mowie Tomičiča, zabrał głos mini- 
ster Kossuth i polemizował z poprzednim 
mowceą, zastrzegając się, jakoby naruszył kon- 
stytucyę i oświadczając, że pragmatyka kole- 
jowa jest rozszerzeniem praw języka chor- 
wackiego na kolejach, gdyż wymaga jego 
znajomości. (Protesty u Chorwatów). Po mo- 
wie Kossutha chorwaccy członkowie Izby, 
mianowicie Tomičič, Nikolić i Kulmer wy- 
szli z sali. Po krótkiej dysknsyt projekt usia- 
wy przyjęto. 

P. Tomićić oświadczył w interviewie 
z redaktorem Korrespondeme Oriental między 
innemi co następuje: W Ohorwacyi nie ma 
stronnietwa, ani też można powiedzieć, je- 
dnego czlowieka, który uznałhy uchwaloną 
ustawę w sprawie regulacyi płac kolejarzy 
i pragmatyki służbowej. Można raczej cały 
kraj zamienić w jedno wielkie cmentarzysko, 
niż zmusić naród do tego, by zrzekł się praw 
swego języka. 
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Na wczorajszem posiedzenin Sejmu wę- 
gierskiego, rząd przedłożył projekt ustawy o 
reformie podatku zarobkowego, dalej projekt 
z reformami administracyjnemi dla miasta 
Budapesztu i w sprawie zakupna Wyspy Mał- 
gorzaty od Arcyks. Józefa. Pierwszy z wy- 
mienionych projektów jest uważany za pierw- 
szy krok do ogólnej reformy podatkowej. 

Następnie przystąpiono do sprawozda- 
nia komisyi w sprawie zamknięć rachunko- 
wych za r. 1904. Referent wniósł, ażeby po- 
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tepić wydanie 200.000 kor. bez nustawoda- 
wezego upoważnienia z funduszów kolejo- 
wych przez lir. Tiszę. 

ieferon( mniejszości p. Hentz (stron- 
nietwo ludowe), wniósł o zakwestyonowanie 
omerytury br. Fejoryerego i nienznania wyda- 
tków, poczynionych przez hr. Tiszę. 

P. Ruza (stronnictwo niezaw.) oświad- 
czył się przeciw temu wnioskowi i zarzucił 
stronnietwn ludowemu, że zawsze chce tylko 
wprawiać w klopot stronnictwo niezawisłości. 

Glosy: To jest przewrotna polityka! 

Po przemowie p. Buzy nastąpiła pauza, 
podezas której w kuluarach przyszło do gwał- 
townej wymiany słów pomiędzy przedstawi- 
eielami stronnictwa niezawisłości i lndowego. 

Po panzie prezydent ministrów Wekerle 
zalecał do przyjęcia wniosek komisyi, co też 
laba uczyniła, poczem Sejm odroczony 
został do dnia 10 października. 


Zagrzeb. Wezoraj odbyla się konfe- 
rencyx posłów z (rakcyi Sfareewieza przy 
udziale wszystkich członków. Przewodniczący 
rank określił stanowisko partyi wohee no- 
wego bana, odroczenia Sejmu i uchwalenia 
pragmatyki kolejowej. Wydany będzie mani- 
fest parlyi, w którym omówione zostanie także 
stanowisko prezydenta ministrów Wekerlego 
w sprawie bośniackiej. Manifest wezwie lu- 
duość do walki o samodzielność Chorwacyi 
i oświadczy się przeciw obecnej ugodzie z 
Węgrami. 
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Trzecia Duma. 


(Glosy rassyjskiej prasy). 

Prof. A. Pogodin stawia w Słowie pe- 
trsburskiem pytanie: Gzy Polacy posta- 
piliby rozsądnie, bojkotująe trze- 
eia Dumę i tak na nie odpowiada: „Ogra- 
niezenie praw wyborczych, któremu uległo 
królestwo Polskie, wywołało w spoleczeń- 
slaic polskiem nastrój przygnębiony i ner- 
wowy. Koło polskie nie miało żadnej sty- 
cunosci z działalnością partyi socyaslno-demo- 
kratycznej, która stała się bezpośrednim 
powodem rozwiązania drugiej Dumy pań- 
stwowej, to też nie trudno zrozumieć, że ka- 
r. która dotknęła przedewszystkien naród 
polski, wywołała w charakterze najprostszej 
reakcyi zamiar zupełnego wyrzeczenia się udzia- 
łu w przedstawicielstwie rossyjskiem. Przy- 
„ajmniej taki nastrój panował w średnich 
kofaeh społeczeństwa polskiego. 

„Zdaje mi się, że urzeczywistniając ten 
zuniar, społeczeństwo polskie zrobi błąd. 
Nie trudno zrozumieć, że niepowodzenie za 
niepowodzeniem, które spadały na nie od 
października 1905 r., mogłyby wywołać wstręt 
do walki politycznej, lecz walki tej w chwili 
obecnej wyrzec się nie można. Przypuszczam 
nawet, że te niepowodzenia były nieuchron- 
ne. Przypomnijmy sobie stan rzeczy. Po 30 
października partya narodowo-demokratyczna 
wystawila niezwłocznie hasło, pod którem 
miał być prowadzony cały ruch narodowy: 
hasłem tem była szeroka autonomią Króle- 
stwa Polskiego z własnym sejmem. Żądania, 
która w tych burzliwych czasach wystawiła 
liga narodowa i demokracya narodowa, były 
tego rodzaju, że może je stawiać tylko zwy- 
cięzea zwyciężonemu. Za zwyciężony miano 
rząd rossyjski, a prasa narodowo-demokraty- 
czna wszelkimi sposobami dowodziła tego. 

„Było to przecenianie swoich sił, czem 
arzeszyły liczne artykuły w dziennikach, i 
uchwały wieców i wystąpienia urzędników 
(naprz. odmowa urzędników magistratu pro- 
wadzenia biurowości w języku rossyjskim, 
którą to uchwałę trzeba było później cofnąć). 
W d. 23 listopada do gen. gub. Skałlona 
przyszły trzy osoby ze społeczeństwa polskie- 
go z żądaniem autonomii; tego samego dnia 
hr. Witte przyjmował deputacyę wiecu pra- 
wników, która przyjechała do Petersburga, 
aby mu zakomunikować o nielegalnej dzia- 
luiności wladz miejscowych. Obie deputacye 
byłr bezowocne, 4 W kilka dni potem w ca- 
tem Królestwie Polskiem ogłoszono stan wo- 
jenny. Był to cios, który dowiódł, że rząd 
jest silny i że trzeba się z nim liczyć, Je- 
dnakże do pierwszej Duny posłowie z Kró- 
lestwa Polskiego jechali z zamiarem posta- 
wienia tylko postulatu autonomii. Rzeczywi- 
stość i tym razem pokazala, jak dalekiem 
urzeczywistnienia było to marzenie. Kofo 
polskie w drugiej Dumie stało już na grun- 
cia ogólno-państwowym.. Chociaż wniosło ono 
projekt statutu autonomicznego. lecz, jak się 
wyjaśniło, Koło nie żądalo kategorycznie je- 
go przyjęcia; nie szło ona dalej od żądania 
języka i samorządu miejscowego. Warunki 
realne coraz bardziej otrzeźwiały Kolo pol- 
skie. leez nie nstrzegły od kilku błędów, któ- 
rych dotykać teraz nie chcę. 

„Rzeczywistość wszakże leży zhyt daleko 
od marzeń: oto już przeszło dwa lata mowa 
jest o wprowadzeniu w Polsee samorządu 
ziemskiego i miejskiego, a sprawa ta dotych- 
czas nie została ukończona, samorządn wciąż 
Jeszcze niema. Oto już półtrzecia roku inło- 


dzież polska zmuszona jest błąkać się zagra- 
nicą w poszukiwaniu wyższego wykształce- 
nia. Oto prawda życia, a obok niej mrzonka 
o autonomii, która zamraeza umysły, nie 
pozwala im stawiać celów bliższych i ła- 
twiejszych do nrzeczywistnienia, chociaż przy- 
wódcy ruchu doskonale wiedzą, że w obecnej 
chwili rząd nie da nawet wyższej szkoły pol- 
skiej. 

„Dużo niepotrzebnych słów. złamanych 
istnień, nieszezęść, można byłoby uniknąć, 
gdyby walka o prawa narodowe przybrała 
łagodniejszą i realniejszą formę. Bojkotowa- 
nie wyborów do Dumy będzie nowym błę- 
dem: czyż nawet 12 przedstawicieli ueywili- 
zowanego, wysoce nzdolnionego narodu, nie 
może trzymać wysoko jego sztandaru w par- 
lamencie, gdzie zawsze się znajdzie dostate- 
czna liczba lndzi liberalnych, którzy poprą 
i interpelacyę Koła i jego projekty prawne, 
o ile dadzą się one pogodzić z jednością i 
siłą puistwa rossyjskiego. 

„Wiele razy w swej działalności dzien- 
nikarskiej zwracałem uwagę na'to, że žada- 
nia polityki realnej były jasne dla tak zw. 
roalistów (dawnych „ugodoweów*) wledy 
jeszcza, kiedy inne partye szły stanowczo Zza- 
daleko. 

„W pracy mojej o „Głównych prądach 
polskiej myśli politycznej", która wkrótce 
wyjdzie z druku, czytelnik znajdzie eały sze- 
reg przykładów ideowej zależności partyi 
protestu od partyi pokojowej pracy. I tak, 
realiści mówili tylko o instytucyach autono- 
mieznych, kiedy demokracya narodowa żą- 
dała autonomii, a polska partya socyalisty- 
czna nawet niezależnej rzeczypospolitej de- 
mokratycznej. 


„W trzeciej Dumie będzie poruszonych 
wiela poważnych spraw, dotyczących narodn 
polskiego, to też nieobecność przedstawicieli 
polskich, może mieć tylko smutne dla Kró- 
lestwa Polskiego następstwa. Nie uczucie 
krzywdy, lecz realne zrozumienie obecnego 
położenia powinno kierować społeczeństwem 
polskiem w jego stosunku do wyborów do 
nowej Dumy“. 

W jednym z ostatnich numerów Towa- 
riszcza ukazala się następująca koresponden- 
cya z Warszawy: „Na ostatniem ogólnem ze- 
braniu warszawskich isżinno russkich, rozwa- 
żaną była sprawa nadchodzących wy- 
borów dwóch posłów rossyjskich z 
Królestwa Polskiego. Według otrzyma- 
nych przez Awiązek wiadomości, Indność pra- 
wosławna Rusi Chełmskiej, jest bardzo nie- 
zadowolona z taktyki swego posła w drngiej 
Dnmie, archiroja Enlogiusza, który występu- 
jae zbyt wrogo przeciwko Polakom, do osta- 
teczności zaostrzył przez to stosunki pomię- 
dzy lmdnością polską w OCzełmszczyźnie, co 
nader ujemnie odbija się na położeniu eko- 
nomicznem prowincyi; wobec tego wśród lu- 
dności prowadzoną jest ożywiona agitacya za 
wybraniem jakiegoś nanczyciela ludowego, 
należącego do partyi trudowików. 

„Pamiętać należy, że w Rusi Chełm- 
skiej, tak samo, jak w calej pozostałej Pol- 
sce, procedura wyborów prawie że nie uległa 
żadnym zmianom, i główna rola na wybo- 
rach przypada i teraz Indności włościańskiej. 
Nie przeto dziwnego, że warszawski oddział 
Związku, dowiedziawszy się o nastroju ludno- 
ści tej prowineyi i agitacyi na rzecz trudo- 
wików, nie na żarty się wystraszył i przystą- 
pił niezwłocznie do rozważenia tej niebezpie- 
cznej agitacyi. 

„Przedewszystkiem postanowił przystą- 
pić niezwłocznie do wydawania w Warsza- 
wie gazety w języku małoruskim, który jest 
w użyciu wśród ludności włościańskiej na 
Rusi Chełmskiej. Gazeta będzie rozsyłaną 
bezpłatnie wszystkim wyborcom rossyjskim 
w gubernii lubelskiej i siedleckiej. Prócz te- 
go Związek wysyła swych agitatorów do 
wszystkich parafij prawosławnych tych dwóch 
gubernij. 

„Następnie Związek postanowił wydać 
broszurę o tem, eo czeka ludność prawosła- 
wną w razie autonomii Polski. W broszurze 
tej ma hyć powiedziane, że wszystkie partye 
rossyjskie, nie wyłączając nawet październi- 
kowców (?) gotowe są dać Polsce autonomię, 
i jeżeli ludność prawosławna Rusi Chełm- 
skiej nie chce być znowu w poddaństwie n 
panów polskich, to powinna wybrać do Du- 
my tylko kandydata Związku narodu rossyj- 
skiego, gdyż tylko taki kandydat zdolny jest 
bronić całości Rossyi i interesów ludności 
prawosławnej. Ułożenia tej broszury podjął 
się redaktor Niedieli Okrajny, p. Kojałowicz. 

„W samej Warszawie interesy Związku 
stoją weale nieświetnie, urzędnicy rządowi, 
mający cenzus wyborczy, są dla Związku u- 
sposobieni niężyczliwie. to też na pewno mo- 
¿na powiedzieć, że w Warszawie od ludności 
rossyjskiej przejdzie kandydat grup postępo- 
wych, prof. Pogodin, a w razie, gdyby zrzekł 
się kandydatury, postępowi Rossyanie wysn- 
ną prawdopodobnie kandydaturę p. J. Ño- 
patina, autora broszury w sprawie agrarnej 
w Polsce („kadeta*)*, 

Korespondent warszawski Fieczi pisze 
o kandydatach Związku: „Głośny kandydat, 
gen. Agapiejew, oświadczył komitetowi, ża 
chociaż „głęboko szanuje“ patryotyzm Zwią- 
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zku, jednakże nie może przyjąć z rąk jego 
mandatu, gdyż w wielu sprawach politycz- 
nych rozchodzi się ze Związkiem i nie po- 
chwala agitacyi jego przeciw idei przedsta- 
wicielstwa narodowego; dragi kandydat Zwią- 
zku, Kaźmin, także zrzekł się swej kandyda- 
tury „z powodu okoliczności rodzinnych“. 
Przypuszczają, że związek postawi teraz kan- 
dydaturę redaktora Warszawskiego Dniewni- 
ka p. Timanowskiego, ale nie ma ona wido- 
ków powodzenia“. 

Korespondent Birczy z Litwy podaje 
nastepujące szczegóły o projektowanej 
procedurze wyborczej w zjazdach miej- 
skich i powiatowych, dodając, że ustanowie- 
nie tej procedury zostalo w zasadzie zdecy- 
dowane we wszystkich guberniach kraju Pół- 
noeno i Południowo-Zachodniego. 

Jak wiadomo, nowe prawo wyborcze 
upoważnia ministra spraw wewnętrznych do 
podziałn okręgów wyborczych wedlng naro- 
dowości. Takie „narodowe okręgi wyborcze“ 
ustanowione zostaną dla zabezpieczenia inte- 
resów ludności rossyjskiej we wszystkich gu- 
berniach krajn Północno i Południowo-Za- 
chodniego. 

Prawyborcy wszystkich kategoryj bedą 
podzieleni na okręgi według narodowości, i 
na okręgi te będzie podzielona eała liczba 
wyborców będzie. W miastach przy podziale 
wyboreów wzięta pod uwagę ogólna liczba 
prawyborców każdej narodowości, przyczem 
będzie ona obliczaną w okrągłych liczbach 
i eyfra mniejsza od tysiąca, nie będzie bra- 
ną w rachubę. 

Na zjazdach obywateli ziemskich, każda 
grupa narodowa otrzyma liczbę wyborców, 
stosownie do ogólnej przestrzeni gruntów, 
będących jej własnością. Tak, jeżeli w danym 
powiecie ogólna ilość gruntów, należących 
do Polaków i Ressyan jest jednakowa, to je- 
dni i drudzy będą mieli po jednakowej li- 
czbie wyborców i wybiorą ich samodzielnie 
na oddzielnych zjazdach. 

jo do zjazdów z kuryi włościań- 
skiej, to w guberniach białoruskich zebrania 
i zjazdy pełnomocników gminnych nie będą 
podzielone według narodowości wobec tego, 
że ludności rossyjskiej jest tam niewiele: 
podział prawyborców według narodowości, 
ustanowiony będzie tylko w miejscowościach, 
gdzie przeważa ludność nierossyjska. 

Wedlug krążących pogłosek, w związku 
z tym podziałem wedlug narodowości, do gu- 
bernatorów rozeslano zapytania, w jakich 
miejscowościach należy dzielić zebrania gmin- 
ne według narodowości. 

Wyniki tej procedury wyborczej — koń- 
czy korespondent leieczy — sąłatwe do prze- 
widzenia. W kraju Północno-Zachodnim, wo- 
bec podziału na narodowości, przejdą na wy- 
boreów obywatele ziemscy Rossyanie, res- 
kcyoniści, którzy na zgromadzeniu gubernia|- 
nem, jak to było i podezas pierwszych wy- 
borów, połączą się z konserwatywnymi wło- 
ścianami i mieszczanami (ci ostatni przejdą 
wyłącznie na wyborców, dzięki wyborom we- 
dług narodowości) i przeprowadzą wylącznie 
swoich kandydatów. W kraju Poludniowo-/a- 
chodnim większość jest w rękn obywateli 
ziemskich, którzy zawrą blok z wyborcami 
rossyjskimi z kuryi miejskiej i także wybiorą 
posłów należących do prawicy. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 lipca. 
— Kalendarz. 
Sobota (18 lipca): 
Małgorzaty. — Radomiła. — Sobor św. 
12 Ap. i 
Wschód słońca o godzinie 5:52 rana, za- 
chód słońca o godzinie 7:28 po połndniu. 


— Wiadomości kościelne. Instytno- 
wany na probostwo w Lubeni ks. Stanisław 
Turkicwicz. 

— Z Uniwersytetu. P. Micezysław Bo- 
gustaw Skąpski, koncypient prokuratoryi skar- 
bu, rodem z Oświęcimia, otrzymał na Uniwer- 
sytccie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Dziś, w piątek, scknndarynsz szpitala 
dr. IL Moeisels: „O karmieniu sztucznem 
niemowłąt i jego niebczpieczeństwie*, Sala wy- 
kładowa na wystawie przyrodniczo - lekarskiej. 
Poezatek o godz. pół do 8 wieczorcn. 

Jutro, w sobotę, d. 13 b. m., prof. gimn. 
J. Majerski: „O telegrafic bez drutu“. Po- 
czątck o godzinie pół do S wieczorem. 

— Wpisy do Akademii rolniezej w 
Dublanach rozpoczynają się dnia 15 b. m. 
kończą dnia 15 sierpnia. 

— W Związku nauczycielek (ulica 
Klonowieza l. 7), rozpoczyna sie nauka na 
kursie przygotowawezym do egzaminów kwali- 
fikacyjnych we wtorek, d. 16 b. m. o godzinie 
9 rano. 


— 0 mandat do Sejmu krajowego 
z miasta Lwowa, opróżniony wskutek zgonu 
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ś. p. Michała Michalskiego, ubiegać się będzie 
prezydent miasta p. Stanisław Ciuchejński. 

— Rachunki lekarskie. Wydział To- 
warzystwa samopomocy lekarzy przypomina, iż 
walne zgromadzenie w dnin 29 kwietnia 1905 
r. załeciło lekarzom przedkładanie pacycntom 
rachunków lekarskich półrocznie, ewentualnie 
po skończonem leczeniu. 

Rachunki nabyć można w administracyi 
znaczków reccptowych: Kraków, Radziwilło- 
wska 1. 4, po 4 hal. za sztukę. 

— Kurs pisarski, XTIL. z rzedu, otwar- 
ty zostanie przy Wydziale krajowym z dniem 
2 września b. r. Starający się o przyjecie mają 
do 25 b.m. wnieść podanie na rece właściwe- 
go wydziału powiatowego, gdzie też o waru- 
kach przyjęcia mogą się poinformować. Poda- 
nia wnoszone wprost do Wydziału krajowego, 
nie beda uwzględniane. 

— Z »Sokola-Wacierzyc. Od 15 b. m. 
urządza Towarzystwo „Sokół-Macierz* gry i 
zabawy na boisku przy ulicy Geinerowskiej dla 
członków, uczniów i nezenie. Uczniowie i ucze- 
niee mają wpisać się u gospodarza na boisku, 
przyczem mają wykazać się pozwoleniem ro- 
dziców oraz złożyć 1 k. za cały sezon waka- 
cyjny. Ubogich nuezniów ma prawo wydział 
uwolnić od tej opłaty. Zabawy te będa się ad- 
„bywać codziennie z wyjątkiem niedziel od 5 
do 7 po południu. 

Zabawy, ćwiczenia w lekkiej atletyce i 
gra w piłkę nożną członków Towarzystwa, 
odbywać się będą eodziennie od godziny 7 wie- 
czorem; zabawy te sa bezplatne z wyjątkiem 
gry w tenisa. 

W niedzielę i święta odbywać się beda 
gry i zabawy młodzieży rękodzielniezej od go- 
dziny 5 po południa bezpłatnie. Wpis u go- 
spodarza boiska. 

— Aebranie towarzyskie. Z okazyi po- 
bytn we Lwowie znakomitego historyka prof, 
Tadeusza Korzona, odbyło się wczoraj zebranie 
towarzyskie w hotelu George'a, urządzone sta- 
raniem Towarzystwa historycznego. Zebrani w 
miłym nastrojn przepędzili kilka godzin na o- 
żywionej pogadance. 

— Telefon w Truskawen. Dnia 15 
b. m. oddana będzie do użytku państwowa sieć 
telefoniczna w Truskawen wraz z międzymia- 
stową linią telefoniczną Drohobycz Truskawice. 
Lokalna sieć obejmuje centralne biuro 4 publi- 
cma mownicą telefoniczną w miejscowym urze- 
dzie porztowo-telefonieznym, oraz trzy stacyr 
abonentowe o bezpośredniem połączeniu i jedna 
stacye abonentową uboczną. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu ezcrwcu b. r. pomocy 
ogółem w 785 wypadkach, a mianowicie 577 
razy w dzień i 158 razy w nocy. Od założenia 
Towarzystwa (w stycznin 1893), ndzielono ogú- 
łem pomocy w 47.694 wypadkach. Służbą sa- 
nitarną pełniło 9 lekarzy i 3 służących sani- 
tarnychi. Członków wspierających liczy obecnie 
Towarzystwo 1.300. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Grze- 
gorz Horyszak jechał wezoraj tak nieostrożnie 
ulicą „Na Bajki“, iż zawadził o slup telefoni- 
cany. Skutkien tego uderzenia spadło z wozu 
polano na głowę przechodzącej tamtędy p. Wi- 
ktoryi Bonertowej i zranilo ją tak silnie w gło- 
wo, iż musiała ją opatrzyć stacya ratunkowa, 

A Zmalczioną w ul. Zamarstynowskiej 
torebke sukienną, zawierającą legitymacyę ko- 
lcjową Andrzeja i Pelagii Woweznków złożono 
w policji. 

A Zgubiono: plik aktów Namiestni- 
etwa, zawinięty w niebieski papier. 

A Krwawa awantura rozcgrala sic 
wczoraj wieczorem w szynku przy ul. Łycza- 
kowskiej 1. 104. Kilku murarzy napadło na 
swego kolegę zawodowego Franciszka Boli- 
szewieza i zadało mu rozmaitemi narzędziami 
kilka ciężkich ran na eałem ciele, a 4 tych 
cztery na głowie. Rannego ciężko Boliszewi- 
cza, po opatrzeniu przez pogotowie stacyi ra- 
tunkowej, odwieziono do szpitala powsze- 
chnego. 

A W fabryce dachówek i parkietów 
przy ul. Janowskiej 1. 65 wydarzył sie weza- 
raj po południu nieszczęśliwy wypadek robo- 
tnikowi Franciszkowi Deczkowskiemu. Oto spa- 
dła mu na nogę żelazna śruba i zmiażdżyła 
mu zupełnie wielki palee u nogi. Opatrzył go 
lckarz dyżurny pogotowia ratunkowego. 

A Przygoda cyklisty. Wacław Jonos, 
uczeń VIIL klasy gimnazyalnej, jechał wczoraj 
po południu rowerem ul. Kochanowskiego. Na- 
gle najechał nań woźniea pickarski Teodor 
Steeura i potraeil go tak silnie końmi, iż Jo- 
nes upadł z roweru, odnosząc dość dotkliwe 
obrażenia. Również połamał się rower. 

Stecura pociągnicty zostanie do adpowie- 
dzialności karno-sądowej. 

A Nieszeześliwy wypadek z bronią. 
P. Maryau Wuffka, rektor internatu, mieszczą- 
cego się przy ul. Mochnackiego 1. 52, chege 
spróbować wczoraj, czy rewolwer dobrze 
funkcyonnje, nabit go jednym nabojem. Niv- 
ostroźnem jednak pociągnięciem cyngla spowo- 
dował wystrzw, a kula trafiła go w lewe oka 
i ugrzęzła w czaszce. W stanie nieprzytomny 
adwiozla go stacya rałunkowa do szpitala pa- 
wszechnega. 

Jak nam w ostatniej chwili 
Wuffka umarł w nocy w szpitalu. 


donoszą, 


A Nieszezęśliwy wypadek. Dziewię- 
eioletni Józef Hlawaczek, syn krawca, zamie- 
szkalego przy ul. Tkackiej 1l. 2c, bawił się 
wezoraj na ulicy ostrym nabojem manliche- 
rowskim. Nagle wskutek uderzenia kamykiem 
w kapslę, nabój eksplodował i zranił chłopcu 
ciężko palce u prawej ręki. Nieostrożnemu 
chłopeu udzieliło pierwszej pomocy pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

A Ucieczka trzech więźniów. Ubie- 
głej nocy zbiegli a więzienia tutejszego sadu 
krajowego karnego, po przepiłowaniu kraty w 
oknie, trzej więźniowie: Joachim Schwarzer, 
skazany niedawno na cztery lata ciężkiego wię- 
zienia za rabunck na osobie woźnego Banku 
związkowego, Kdward Wasiński, schwytany w 
chwili, gdy włamywał się do filii Banku au- 
stro-węgierskiego w Stanisławowie i notowany 
złodziej Michał! Szyptur. Zbiedzy wyleźll po dre- 
wnianym koszu, zasłaniającym okno na dach, 
a ztąd zn pomocą sznurów, skręconych % prze- 
ścieradeł, dostali sia na dziedziniec gimnazynum 
Franciszka Józefa. 

Zbiedzy zostawili na pamiątkę sznury z 
prześcieradeł, kawał kraty wyciętej w formie 
krzyża i malutki kawałek piłeczki. 

O ich ucieczce zawiadomiono natychmiast 
policyę, wszelki jednak pościg okazał się na 
razie bezskutecznym. 

A Kronika policyjna. Na placu Zbo- 
żowym przytrzymano wczoraj notowanego rze- 
zimieszka Prokopa Jacyszyna, który kręcił się 
tam w celach kradzieży. 

W ulicy Ossolińskich aresztował wczoraj 
jeden z agentów policyjnych woźnicę Jędrzeja 
Stanasiuka, za kradzież drzewa, które wiózł 
dla Uniwersytetu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Po- 
nicach, koło Rabki, dr. Adam Lange, znany 
lekarz i okulista, szwagier poety Lucyana Ry- 
dla. Zmarły osierocił wdowę Helene, córkę śp. 
Lucyana Rydla, prof. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego i troje dzieci; 

w Zmigrodzie nowym, ks. Walenty Woj- 
talik, tamtejszy proboszcz, w 58 r. życia; 

w Stanisławowie, Amelia z Pomianow- 
skich Michniewiczowa, wdowa po oficyałe są- 
dowym, w 76 r. życia. 

— Pożar fabryki. W nocy ze środy 
na czwartek spłonęła w Wiener Neustadt fa- 
bryka papieru Hamburgera z całem urządze- 
niem i wszystkimi zapasami. Ogień — jak 
przypuszczają — był podłożony. 

— Bierny opór praktykantów sądo- 
wych — jak donoszą z Pragi — trwa dalej. 
Wyższy sąd krajowy wysłał do praktykantów 
sądowych okólnik, w którym zwraca ich uwa- 
ge, że nie wolno in samowolnie odrzucać ża- 
dnej przydzielonej pracy, lecz tylko wolno im 
użalić się na to w drodze służbowej. Okólnik 
ten nie wydał skutku, gdyż praktykanci dalej 
trwają w oporze. 

— Samobójstwo redaktora. Znany pi- 
sarz węgierski i długoletni redaktor Mikołaj 
Nagy, weteran dziennikarski, zastrzelił się we 
środę w Budapeszcie z powodn nieuleczalnej 
choroby. Tiezył lat 6%. Napisał także wiele 
dzieł z dziedziny etnografii i etymologii. 
W świecie dziennikarskim zajmował wybitne 
stanowisko. 

— (D) Potomek Sobieskiego. Z Rzy- 
mu piszą nam: W dnia 18 lipca miasteczko 
Frascati, pod Rzymem, jedna z ulubionych wi- 
legiatur rzymskich, posiadające sławne wille, 
obchodzić będzie stulecie śmierci swego kardy- 
nała biskupa Henryka księcia Jorku, który w 
dniu 13 lipca 1607, jako biskup Frascati, dłu- 
gi żywot swój zakończył i w ciągu 42 lat, tj. 
kiedy był biskupem dyceezyi dawnego Tuseu- 
lun a dzisiejszego Frascati, niezmiernie wiele 
dla dyecezyi uczynił. Ów kardynał książę Jorku 
był synem Jakóba IIL Stuarta i Maryi Kle- 
menutyny Sobieskiej, córki Jana TIL, której po- 
mnik grobowy znajduje sie w Bazylice waty- 
kańskiej, obok grobowców Stuartów, dłuta Ka- 
nowy. W uroczystościach weźmie udział obecny 
biskup Frascati, kardynał Satolli. 

— Teatry rządowe w Warszawie w za- 
rządzie Filharmonii warszawskiej. Z War- 
szawy donoszą: We środę w południe nastą- 
piło podpisanie umowy między dyrekcyą tea- 
trów rządowych, a zarządem Filharmonii war- 
szawskiej. Filharmonia objęła teatr na 7 lat. 
W umowie obowiązuje się dzierżawca do utrzy- 
mywania stałego, odpowiadającego potrzebie 
stołecznego miasta personalu operowego. 

— Bandytyzm w Królestwie Pol- 
skiem. Z Warszawy donoszą: W powiecie pło- 
ckim bandyci obrabowali dwór w Przeciszewie, 
zabierając 2.100 rubli gotówki i wiele papie- 
rów wartościowych. W Radomiu bandyci zadu- 
sili w mieszkaniu szewca Friedmana, jego dwóch 
synów i żonę i zabrawszy rozmaitych przedmio- 
tów na ceną 140 rubli, uciekli. W Ozorkowie 
bandę rabusiów schwytano ¿n flagranti w miesz- 
kanin Daniela Rechta. którego chcieli obrabo- 
wać. Scehwytani bandyci wszyscy sa Zydami. 


Kronika prowincyonalna. 


$Egzamin dojrzałości w gim. 
w Brzeżanach odbył się w dniach od 8—17 z. 
m. pod przewodnictwem dyrektora gimnażyum 
w Buczaczu p. Franciszka Zycha. 
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Świadectwo dojrzałości otrzymali: I. z od- 
działu A: Alfred Biłyk (z odzn.), Edmund Cza- 
pliński, Jan Czornobrywy, Tadeusz Eustachie- 
wież, Stanisław Faczyński, Cudyk Fischer, Da- 
wid Glaser, Nuchim Glaser, Stanisław Gliński, 
Maryan Golias (z odzn.), Władysław Gottwald, 
Roman Grzegorczyk (ckster.), Eugeninsz Gwo- 
ździk, Izrael Halpern, Leon Jurczyński, Józef 
Kisil, Michał Klima (ekster.), Tadeusz Klo- 
sowski (ekster.), Wiktor Krajewski, Ludwik 
Kranz (ekster.), Wolf Krumholz, Adam Le- 
szczyński, Teofil Maresch, Wigdor Mauer, Arou 
Milch, Jakób Moszoro (ekster.), Karol. Móller, 


Karol Piórecki, Jan  Pryszlak, Włodzimierz 
Schaetzel (z odznacz.), Herman Schlaf, Kazi- 
mierz Tabęcki, Aloizy Tabencki, Leiba Wei- 


chert (pryw.), Leiba Weinstock, Jan Witków, 
Michał Zastyrec (ekster.), Roman Zukowski. 


IL z oddziału B: Miron Biliński, Stani- 
sław Biliński (ekster.), Maryan Boj, Dymitr 
Chaburski, Konstanty Curkowski, Markus Drnks 
(z odzn.), Antoni Dziobkiewiez, Cyryl Dźułyń- 
ski, Mikołaj Freund, Adela Karpówna (pryw.), 
Simson Klarer, Antoni Krzyżanowski, Franci- 
szek Kułakowski (z odzn.), Michał Lewicki, 
Jan Moskwa, Michał Osadea, Jan Pękalski, 
Bazyli Ratycz (z odz.), Leon Rudnicki, Marek 
Schcininger, Jossel Schorr, Maryan Smółka, 
Etel Tortenówna (pryw.), Zofia Waśniewska 
(pryw.), Michał Zawadecki. 

Do egzaminu poprawczego po feryach 
przeznaczono 8 abituryentów, reprobowano na 
rok 5 uczniów publicznych i 1 cksternistę. 


$ W Krynicy bawiło w czasie od 1 
stycznia do 3 lipca b. r. ogółem osób 3.057. 


$ Straszny wypadek zdarzył się 
onegdaj na stacyi kolejowej w Bełzie. Oto po 
gości, którzy mieli przyjechać ze Lwowa wy- 
jechały do Bełza z pobliskiej wsi Tyszkowa 
trzy młode panienki, a mianowicie: wnuczka 
właściciela wsi 16- letnia Zofia Wolfówna, 17- 
letnia Marya Wasserówna ze Zmiesienia pod 
Lwowem, 15-letnia córka kasycera dworskiego, 
oraz furman. Gdy goście oczekiwani nie przy- 
byli, postanowiły panny powrócić do domu. 
Wózek musiał przejeżdżać przez tor kolejowy. 
Panny prosiły furmana, aby się zatrzymał, póki 
pociąg nie odejdzie, ale furman oświadczył, że 
ma dobre konie i przejedzie przez tor, zanim 
pociąg ruszy. Rachuby furmana niestety zawio- 
dły, bo gdy znaleźli się na torze, pociąg Tu- 
szył, a lokomotywa wpadła na wózek, uchwy- 
ciła tylną jego część i zmiażdżyła na kawałki 
wraz z dwiema dziewezętami, które zajęły tylne 
siedzenie, a mianowice Woliówną i córką ka- 
syera. 

Z przedniej części powozu konie się wy- 
twały i ucickły, siedzący zaś na przedzie wo- 
Źnica i Wasserówna, mieli jeszcze na tyle pray- 
tomności, że tuż przed zderzeniem zeskoczyli do 
rowu, przyczem ciężko się potłukli. Natychmiast 
pospieszono im z pomocą i odwicziono do 
miasta. 


$ Śmiertelny zakład. Z Przemyśla 
donoszą: W sobotę wieczorem w jednym z tut. pod- 
rzędnych szynków zebrała się na wódkę gro- 
madka robotników. Podczas rozmowy przyszło 
do sprzeczki, ile kto potrafi wypić wódki, a 
wtedy jeden z kompanii, niejaki Bus, oświad- 
czył, że wypije 12 półkwaterków. Założono się 
więc o to. Buś począł pić, ale wypiwszy ósmy 
półkwaterek, rumął na ziemie i zmarł wkrótce, 
wskutek zatrucia alkoholem. Pozostawił żonę i 
kilkoro drobnych dzieci. 


Kronika zagraniczna. 
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Arcsztowanie defraudanta. 
W Palermo aresztowano onegdaj kasyera ban- 
ku narodowego z Kijowa, niejakicego Ruczyń- 
skiego, który po zdefraudowaniu w tym ban- 
ku 200.000 rubli zbiegł zagranicę. 


* Katastrofa kolejowa. Przyczyną 
katastrofy kolejowej na linii Wołoczyska Odes- 
sa koło stacyi Płoskirów — o czem już wezo- 
raj donieśliśmy — był zamach — gdyż na 
przestrzcui kilkudziesięciu metrów, ktoś powy- 
kręcał wszystkie śruby, któremi szyny przymo- 
cowane były do progów. 


* Statystyka rewolucyi w semi- 
naryach duchownych w Rossyi. Ruś 
podaje następująca statystyką: W roka bicżą- 
cym zamknięto 17 seminaryów duchownych. 
Rektorowie seminaryów w Tambowie i Penzie 
zostali zabici przez alumnów. Ten sam los spo- 
tkať inspektora seminaryum w Tytiisie. Rekto- 
ra seminaryum w Charbowie oblano kwasem siar- 
czanym, a rektora seminarynn w Smoleńsku 
obito nahajkami. W seminaryum w Niżnym Now- 
gorodzie rzucili alumni trzy bomby. Dwudzie- 
stu alumnów w Nowoczerkasku postawiono przed 
sąd wojenny. W Kazaniu podczas egzaminu se- 
minarzysta z czwartego kursu wybił profesora 
po twarzy, a przewodniczącemu rozbił głowe 
krzesłem. W wielu seminaryach duchownych 
egzaminy odbywają się przy asystencyi silnych 
oddziałów żandarmeryi, polieyi, a nawej wojska. 


Notatki KÓW UDO 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 25 
maja b. r. odbyło się posiedzenie Komisyi hi- 
storyi sztuki pod przewodnietwem dr. Maryana 
Sokołowskiego. 

Przewodniczący poświęcił serdeczne wspo- 
mnienie pamięci przedwcześnie zmarłego Grze- 
gorza Worobjewa, który od kilku lat, jako wspól- 
pracownik Komisyi, brał udział w jej pracach. 
S. p. Grzegorz Worobjew należał do tych nie- 
licznych Rossyan, którzy wobee Polaków kic- 
rują się sprawiedliwością i żywią dla nich szcze- 
rą sympatyę. Mimo szykan zajmował się pol- 
skimi zabytkami, fotografował je i publikował 
w rossyjskich pismach. Dla Komisyi historyi 
sztuki przysyłał często interesujące komunika- 
ty. Mieszkał przez jakiś czas w Płocku, pó- 
źniej w Łomży, gdzie zajmował wyższą posadę. 

Sekretarz Komisyi przedłożył komunikat 
ks. Brykezyńskiego o kościele w Kleezkowic, 
a Przewodniczący pokazał szereg dobrych kopij 
akwarelowych z małowideł ruskich w kaplicy 
św. Trójcy w zamku lubelskim, które nadesłał 
p. Józef Smoliński. P. Zdzisław Zarewicz mó- 
wił o dwóch polichromowanyeh rzeźbach goty 
ckieh, mianowicic o figurze Chrystusa w ka- 
plicy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele 
Panny Maryi, oraz predelli z kościoła św. Flo- 
ryana, przedstawiającej Zaśnięcie Najświętszej 
Maryi Panny. Obydwie rzeźby pochodzą z koń- 
cy XV. lub pierwszych lat XVI. wieku. P. Wła- 
dysław Bartynowski przedłożył fotografie dwóch 
portretów, nadesłane mu przez Izydora hr. Czo- 
snowskiego z Rzymu. Obydwa portrety, z któ- 
rych jeden przedstawia króla Zygmunta III. a 
drugi jakiegoś magnata polskiego 4 XVIII. w., 
były dotychczas nieznane. 

P. Marceli Nałęcz Dobrowolski odczytał wy- 
jatek ze swej pracy o „Ikonografii śmierei w sztu- 
ce“, odnoszący się do zabytków polskich. Autor 
zatrzymał się najdłużej nad rozwojem Tańców 
śmierci. Z nich przedewszystkiecm dwa zasłu- 
gują na baczua uwagę, mianowicie Taniec śmier- 
ci w kościele Bernardynów w Krakowie i obraz 
znajdujący sie obecnie w gabinecie historyi sztu- 
ki Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pierwszy, nie- 
zawodnie dzieło artysty polskiego, ma wyższą 
wartość artystyczną. Utwór ten pochodzi z dru- 
giej połowy XVII. w. Znać w nim wpływy fran- 
euskie i flamandzkie. W osobach przedstawio- 
nych w tym tańcu śmierci, referent wykazuje 
portrety współczesnych osobistości, mianowicie : 
króla Michała Korybuta Wiśniowieckiego, Pa- 
pieża Klemensa X., biskupa Andrzeja Tipskie- 
go, Jana Alberta Wazę, St. Koniecpolskiego, 
cesarza Mnksymiliana II. i t. d. Ówczesne prą- 
dy i zapatrywania odbijają się wyraźnem echem 
w poszczególnych scenach, w których w pierw- 
szym rzędzie uderza charakter rodzajowy. 

Drugi obraz, malowany, zdaniem referenta, 
w końeu XVI. lub na początku XVII. w. a prze- 
malowany olecjno w XVIII. w., jest równieź cic- 
kawym tego typu zabytkiem. Autor ilustrował 
swój interesujący referat szeregiem zdjęć foto- 
graficznych z pokrewnych zabytków, jako to z 
obrazu znajdującego się w krużgankach kościo- 
ła św. Katarzyny, dalej z malowideł w Nowym 
Targu, w klasztorze PP. Wizytek, Refornatów 
i b Gl 

Nad referatem p. Dobrowolskiego wywią- 
zała się ożywiona dyskusya, w której brali 
udział pp. prof. dr. M. Sokołowski, prof. dr. 
W. Crcizenach, prof. dr. J. hr. Mycielski, dr. 
Tomkowiez, ks. kanonik Górzyński i p. J. Pa- 
gaczewski. 

Macierz Polska. Opuścił prasę zeszyt 
4, tomua TL. „Polski“ i zawiera dr. Feliksa 
Kopery „Dzieje budownictwa i rzeźby w Pol- 
sce", tudzież dr Stanisława 'Tomkowicza: „Ma- 
larstwo w Polsce“. Rycin 70, cena 1 korona. 


(ch) W Monachium odbyła się wysta- 
wa 800 litografij francuskiego necimpresyonisty 
'Poułoust-Tautreca. 


(ch) »Sałomec Ryszarda Straussa do- 
znała w Paryżu niebywałego powodzenia. Po 
Wagnerze! jestio jedyny dramat muzyczny nie- 
miecki, który we Franeyi przedstawiono. Strauss 
był przedmiotem wielkich owacyj ze strony pu- 
bliczności, rządu i artystów francuskich. Nawet 
szowinistyczne pisma francuskie nazwały go 
najwiekszym współczesnym kompozytorem. To 
samo powodzenie było udziałem opery i jej kom- 
pozytora w Wiedniu i Budapeszcie. 


(ch) Claude Debussy, przywódca naj- 
młodszej francuskiej muzyki, pracuje nad no- 
wym dramatem muzycznym „Król Lear“ do 
tekstu Szekspira. Niedawno grano w Frankfur- 
cie jego pierwsza operę „Peleas i Melisanda" 
(do tekstu Macterlincka) z wiełkiem powodze- 
nicm. Ze względu na niewielkie techniczne tru- 
dności możnaby tę operę wystawić we Lwowie 
i Warszawie. Wrócimy jeszeze do Debussyego 
przy sposobności. 


Rada miasta Lwowa. 


(Urlopy. — Reforma wyborcza do Rady miej- 


skiej. — Lichwa mięsna. — Reorganizacya 

miejskiego urzędu targowego. — „Worek* in- 

terpelacyj r. Blumenfelda. — Zjazd lekarzy i 

| przyrodników. — Drugi magazyn na dekoracye 
teatralne). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które rozpoczęło się o godzinie 7:45 wieczo- 
rem, udzieliła przedewszystkiem Rada urlo- 
pów na 4 tygodnie radnym pp.: Markiewi- 
ezowi, Riedlowi i Makowiczowi, a na 6 ty- 
godni pp.: Jaworskiemu, dr. Roszkowskiemu 
i dr. Caro, poczem prezydent miasta p. 
Ciucheiński zawiadomił Radę, że dyre- 
kcya wystawy przyrodniczo-lekarskiej i hygie- 
nicznej zaprosiła ją na dziś godzinę 9 wie- 
ezorem na wystawę, w celu oglądnięcia jej 
przy nowoinstalowanem oświetleniu elektry- 
cznem. 


Z kolei zabrał głos r. dr. Lilien ipo 
krótkiem umotywowaniu przedstawił opraco- 
wany przezeń i kilku radnych projekt no- 
wej ordynacyi wyborczej do Rady miej- 
skiej, stawiając równocześnie wniosek, by 
wybrana już swego czasu komisya reformy 
wyborczej rozpatrzyła ten elaborat i w prze- 
ciągu trzech miesięcy zdała z niego sprawę 
i przedłożyła ewentualne wnioski. 

Przedłożony przez r. dr. Liliena projekt 
reformy wyborczej do Rady miejskiej przy- 
znaje prawo wyborcze każdej osobie płei mę- 
skiej, która ukończyła 24 rok życia i jest od 
roku zamieszkałą we Lwowie. Wyłączone od 
prawa wybierania są tylko osoby, znajdujace 
się w czynnej służbie wojskowej i więżnio- 
wie. Projekt specyalizuje następnie, kto od 
obieralności jest wykluczony. Wybory odby- 
wać się mają dla każdej dzielnicy osobno. 
Każda dzielnica wybiera piątą część ogólnej 
liczby członków Rady miasta, jaka ma być 
wybraną. Po za tem, przepisy co do sposobu 
głosowania, wybierania prezydenta i t. d., są 
te same, eo w starym regulaminie wybor- 
czym do Rady miejskiej, względnie zapoży- 
czone z nowej ustawy wyborczej do Rady 
państwa. 

Po poparciu tego wniosku przez radnych 
dr. Dwernickiego, Czarneckiego i dr. Miko- 
łajskiego uchwalono przekazać projekt dr. 
Liliena komisyi reformy wyborczej z tem, 
by była gotowa ze swą robotą przed rozpo- 
częciem się sesyi sejmowej. 

R. Feldstein zaznaczywszy, że jak- 
kolwiek cena bydła spada, mieso mimo to 
nie potaniało, zapytywał prezydyum miasta, 
czy zechce poczynić starania w celu uregu- 
lowania cen mięsa, czy przedłoży Radzie 
wniosek w sprawie ułożenia taryf maksy- 
malnych cen mięsa i czy porozumie się z 
reprezentacyami innych miast Monarchii, ce- 
lem przeprowadzenia jednolitej akcyi, aby 
uzyskać pomoce państwową na miejskie cele 
aprowizacyjne, podobnie jak ją już uzyskała 
gmina m. Wiednia? 

.. Po odpowiedzi prezydenta p. Ciuch- 
ceińskiego, iż dołoży wszelkich starań, by 
zaradzić złemu, zabrał głos r. Walichie- 
wiez i domagał się reorganizacyi miejskie- 
go biura targowego, celem ukrócenia saino- 
woli lwowskich przekupniów. 

W dyskusyi nad tą sprawą żalił się r. 
dr. Szpilmana, że publiczność wobec prze- 
kupniów jest bezbronna, gdyż nawet obok 
samego ratusza dzieją się rozmaite naduży- 
cia, a łapownietwo w jak najlepsze grasuje. 

R. Włodzimirski wyraził zdanie, 
że do reorganizacyi biura targowego można 
będzie przystąpić po wykształceniu na urzą- 
dzić się mającym kursie odpowiedniej liezby 
rewizorów targowych. 

Po całym szeregu interpelacyj w roz- 
maitych sprawach r. Blumenfelda i u- 
spakajających odpowiedziach prezydenta mia- 
sta p. Ciucheińskiego, zabrał głos r. Czar- 
necki, żądając zaprowadzenia w teatrze 
parteru stojącego i odznak dla agentów poli- 
cyjnych oraz polepszenia płacy pobieranej przez 
tercyanów w szkołach ludowych. Wnioski te 
będą regulaminowo traktowane. 

Na uroczyste przyjęcie i ugoszezenie 
tegorocznego Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich we Lwowie, uchwaliła następnie 
Bada kredyt w wysokości 12.000 kor., wy- 
bierając zarazem do komisyi, która przyję- 
ciem tem ma się zająć, wiceprezydenta dr. 
Rutowskiego i rr. dr. Mahla, dr. Piseka, dr. 
Szpilmanna, dr. Mikołajskiego, dr. Starzew- 
skiego, Sklepińskiego, Szydłowskiego, dr. Li- 
siewicza, Włodzimirskiego, lhnatowicza i 
Beisera. 

W dalszym ciągu, po wysłuchaniu re- 
feratu r. Hausera, uchwalono dla dyrekto- 
rów szkół miejskich relutum za mieszkanie 
w wysokości 960 kor. rocznie, powzięto dwie 
„drugie uchwały“ eo do kupna, względnie 
sprzedaży skrawków gruntów miejskich, a 
wreszcie przeprowadzono dyskusyę w spra- 
wie budowy drugiego magazynu na teatral- 
ne dekoracje, gdyż magazyn dotychczasowy 
na placu Solskich jest już przepełniony. Re- 
ferent tej sprawy r. Rawski wniósł imie- 
niem komisyi teatralnej, by taki magazyn 


w | Ř 


aaa 


x | c (A 


wybudować na miejscu, gdzie stała stara 
rzeżnia, kosztem 30.000 koron. 

Ostatecznej jednak decyzyi nie po- 
wzięto, gdyż o godzinie 915 wieczorem z 
powodu braku kompletu prezydent miasta p. 
Cincheiński zamknął posiedzenie. 


Wczorajsza ulewa. 


Ze zanosiło się na nią, czuli to wszy- 
séy. Od dwu dni panowało u nas powietrze 
niesłychanie duszne, parne i co zatem idzie, 
a eo ludzie nerwowi doskonale odczuwają — 
przepojone elektrycznością. 

Ciężkie, ciemno-granatowe chmury gro- 
madzące się wczoraj po południu od strony 
Winnik. zapowiadały że chwila niedaleka, 
gdy nareszcie nastąpi przesilenie w tych nie- 
możliwych warnnkach atmosferyczenych. 

Czarny wał chmur pozostawał przez 
czas pewien nieruchomy, jakby dla nabra- 
nia siły do pochodu. Gdy potem ruszył, by- 
ła to prawdziwie piekiełna jazda. W jednej 
chwili ściemniało, jakby zapadł przedwcze- 
sny wieczór. Czarne ptactwo burzy skrzydła- 
mi swemi zakryło cały błękit, wyrzncając z 
paszczy oślepiające błyskawice. 

Było to gdyby wypowiedzenie walki — 
poczem w okamgnieniu rzuciła się z chmur 
taka nawalnica, że cała przestrzeń pomiędzy 
niemi a ziemią była jakby ruchomym slupein 
wody, wyginającym się w stronę i w takt gwal- 
townych podmnehów wiatru. Natychmiast też 
miasto nasze, któremu brak rzeki w normalnych 
warunkach tak daje się we znaki, zmieniło 
sie jakby'w Wenecyę. W niżej położonych 
częściach woda płynęla przez całą szerokość 
uliey, a rozbijając sig o zamknięte kanały, 
tworzyła nad niemi istne gajzery. Widok był 
bardzo oryginalny, bardzo zajmujący, ale nie- 
zbyt pocieszny, zwłaszcza dla zaskoczonych 
przez burzę — zdala miejsca, gdzieby się 
schronić można. 

Najsilniej, jak zwykle w tego rodzaju 
wypadkach. ucierpiała dolna część ul. Ly- 
czakowskiej, ul. Zyblikiewicza i pewne par- 
tye na Zółkiewskiem, chociaż w każdej dziel- 
niey na ogół niemało szkód zrządziła powódź. 

komunikacya w czasie ulewy była nie- 
możliwa. Nawet tramwaye musiały stanąć, 
ho niepodobna było przebić się przez zamu- 
lone tory. Energiczne zarządzenia szybko je- 
dnak przywróciły status quo napowrót. 

Ulewa trwała niespełna pół godziny. 
Niebo pozostało po niej zachmurzone i dzi- 
siaj mamy kapitalna slote, aby przynajmniej 
nie na dingo. 


Kronikarskie pióro zapisało pro aeter- 
na rel memoria. co następuje: 

Podobnie, jak w czasie nawałniey, któ- 
ra w pierwszych dniach ubiegłego miesiąca 
wyrządziła tyle szkód w mieście, wszystkie 
ulice i place, niżej położone zalała woda w 
przeciągu kilkunastu minut. Skutkiem tego, 
iż woda ta niosła ze sobą ławy szutru i pia- 
sku, został przerwany na blizko godzinę ruch 
wozów miejskiej kolei elektrycznej na linii 
Wały hetmańskie-Lyczaków, gdzie w ulicy Ły- 
czakowskiej, koło poczekalni, u wylotu ul. 
św. Antoniego, zamuliło tor, oraz na linii 
Wały hetmańskie-Park stryjski i na linii na 
plac powystawowy. Na tych ostatnich liniach 
tor zamulony został w trzech miejscach, 
t. j. koło wylotu ul. Romanowicza do nl. Zy- 
blikiewicza, gdzie woda zalała także ogród 
realności przy ul. Romanowicza l. 8. dalej n 
wylotu ul. Marka do ul. Zyblikiewicza. a wre- 
szcie w ul. św. Zofii, gdzie zaczyna się po- 
ziom ulicy wznosić. 

Na ul. Tadeusza Romanowicza i Zybli- 
kiewicza woda stała na przeszło metr wy- 
goko i uszkodziła dotkliwie braki. 

Oprócz tego w kilkudziesięciu kamieni- 
"ach, przeważnie w dzielnicach łyczakowskiej. 
stryjskiej i halickiej woda wtargnęła do pi- 
wnie i suteren, 

Piwnice kamienicy wicepr. m. Neuma- 
na na rogu ul. Zwlińskiego woda zupełnie 
zalalu, tak samo mieszkania suterenowe do- 
mu pod l. 15, przy ul. £yezakowskiej. 

Największe spustoszenie poczyniła wczo- 
rajsza ulewa w ul. Sadowniekiej, gdzie dwom 
domom zagrażało „runięcie. Woda bowiem, 
spływająca z wyżej położonej części tej ulicy 
kn dolnej, wymuliła przygotowany w tej o- 
statniej wykop, dla zbudowania kanału do 
tego stopnia, iż w jednem miejscu wyrwa 
odsłonila zupełnie fundamenta domu parte- 
rowegu pod ISIS w drugiem zaś pozosta- 
wila woda ścianę ziemi zaledwie na kilka- 
dziesiąt centymetrów grubą, przytykającą do 
fundamentów kamienicy piętrowej pod 1.21. 
Skutkiem tego oba wspomniane domy gro- 
ziły lada chwila runięciem. Gdy zawiadonnio- 
no o tem już późnym wieczorem dyrekcyę 
policyi, radca Wene, chcąc uniknąć kata- 
strofy, zarządził wszystko, aby nie dopuścić 
do zawalenia się domów. — Dzięki uprzej- 
mości komendanta placu pułkownika Czi- 
bulki, który polecił ndać się na miejsce od- 
działowi 30 p. p, mógł radca Wene, który 
na miejsce zagrożone udał się osobiście, by 
kierować akcyą ratunkową, poprowadzić ją 


w szybkiem tempie, tem więcej, iż z Przytn- 
liska Braci Tercyarzy, położonego w sąsiedz- 
twie, zabrano dwudziestu zdolnych do pracy 
peusyonaryuszów. — Akcyu ratunkowa pole- 
gająca na tem. iż zagrożone miejsea oszalowa- 
no i podstemplowano, trwala do białego ra- 
na Prowadzono ja dlatego w tak szybkiem 
tempie, ponieważ obawiano się deszczu je- 
szcze w ciągu nocy, któryby katastrofę nie- 
wątpliwie przyspieszył. Na szczęście w nocy 
nie bylo deszezn. 

Niemniej grożnie przedstawiało się po- 
łożenie u zbiegu ul. Wuleckiej, Kadeckiej, 
Pełczyńskiej i Kopernika. Przez calą szero- 
kość ul. Wnleckiej płynęła rzeka, zasilana 
falami ze stawu Sobka, a równocześnie z gór- 
nej ezęści ul. Kadeekiej pędzily z hukiem 
spienione fale i tworzyły staw pod remizą 
tramwayową. Sutereny domów pod l. 58 i 
60 przy ul. Kopernika, zamieszkane przez 
kilkanaście ubogich rodzin, wypełniły się 
wodą na metr przeszło wysoko. Dzieci rato- 
wano przez okna. Woda buchała w tych do- 
mach przez odpływowe muszle wodociągo- 
we, przez otwory klozetowe i otwory ście- 
kowe w praczkarniach, znajdujących się w 
suterenach. Gdyby ulewa była zaskoczyła 
mieszkańców tych suteren w nocy, nie obr- 
szłoby sie z pewnością bez ofiar w życiu. 

W ul. Brajerowskiej zalała woda kilka 
piwnic i zawaliła w jednem miejscu kanał. 
Strumień wody. płynący środkiem ulicy, po- 
rwal nawet jakiejś przekupce stragan Z Owo- 
sami, które ku rozpaczy właścicielki ginęły 
w czeluściach otwartych kanałów. 

Wogóle jednak rozmiary katastrofy 
wczorajszej były mniejsze, niż poprzedniej. 
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Vl. 
(Adrowotność miasta Lwowa w cyfrach). 


W jednej z sal Pałacu sztuki oznaezo- 
nej nr. 18 wystawił fizykat miejski caly sze- 
reg niezwykle zajmujących grafikonów, na 
podstawie których można wyrobić sobie obraz 
o stosunkach zdrowotnych miasta Lwowa. 

Przedewszystkiem widzimy tu trzy ta- 
blice przedstawiające statystykę: urodzin, 
zgonów i małżeństw. Z pierwszej z tych ta- 
blic okazuje się, że liczba urodzin w naszem 
mieście wynosiła po r. 1880 35 pre. na ty- 
siąc, ,oczem w latach 1890—1896 wzrosła 
stopniowo do 43 pre. i pozostała na tej wy- 
sokości aż do r. 1900. Poeząwszy od r. 1901 
liczba urodzin stopniowo poczęła znown spa- 
dać tak, że w r. 1905 wynosiła już procen- 
towo taką samą cyfrę jak po rokn 1880. 

Druga z tablic, przedstawiająca staty- 
stykę zgonów, wykazuje, że gdy w roku 1880 
cyfra zgonów wynosiła 36 pre. na tysiąc, to 
w r. 1906 zmalała już do 23 pre. 

Liczba małżeństw, zawartych we luwo” 
wie, stopniowo wzrasta. W roku 1880 wy- 
nosiła zaledwie 6 pre. na tysiąc, a od roku 
1889 wzrosła do 10 pre. i utrzymuje się na 
tej wysokości aż do ostatnich czasów z nie- 
znacznemi tylko zmianami. 

Bardzo ponczające są grafikony, przed- 
stawiające stosunek śmiertelności z rozmai- 
tych chorób. I tak na jednym z nich widzi- 
my uwidoczniona śmiertelność z tyfusu brzu- 
sznego. w eałem mieście począwszy od r. 1849 
do 1906. Gdy przed r. 1901, t.j. przed wpro- 
wadzeniem nowych wodociągów we Lwowie, 
było co roku przeszło 40 wypadków śmierci 
z tyfusu brzusznego, a w niektórych latach 
cyfra tych wypadków przekraczała nawet 450 
(jak latach 1854 i 1855), to po r. 1901 za- 
uważyć się daje niezwykle szybki spadek 
śiniertelności z tej choroby tak, iż eyfra nie 
przekracza już obecnie 40. Kilka tablice dal- 
szych. przedstawia statystykę śmiertelności z 
dyfteryj, szkarlatyny i innych chorób. 

W przeciwieństwie do zmniejszania się 
we Lwowie wypadków i skonów z chorób 
zakaźnych wzrasta natomiast śmiertelność z 
gruźlicy. Najlepiej wykażą to cyfry. Gdy z 
chorób zakaźnych zmarło np. w r. 1896 — 
328 osób, a w r. 1906 tylko 133, to przeci- 
wnie z gruźlicy było wypadków śmiertelnych 
w r. 1896 — 932, a w r. 1906 — 1145. 

Widzimy tu jeszcze kilka dalszych ta- 
blie, na których przeprowadzono zestawienie 
porównawcze wypadków śmierci z gruźlicy 
w Krakowie i Wiedniu. Otóż w Krakowie w 
porównanin ze Lwowem znarło w ostatnich 
latach na gruźlicę o wiele więcej osób, gdy 
przeciwnie w Wiedniu liczba skonów z roku 
na rok coraz bardziej maleje. 

Fizykat miejski przedstawił także po- 
glądowo rozwój gruźlicy w płucach człowie- 
ka, a nadto wystawił plany sanatoryum dla 
graźlicznych i lwowskiego zakładu dezynie- 
kcyjuego, ilnstrowane przyborami do dezyn- 
fektorów. Nie brak tu także całego szeregu 
próbek środków odkażających. Na pochwałę 
tego działu podnieść w końcu należy, że 
wszystkie przedmioty zostały nstawione przej- 
rzyście i poglądowo. 


OSTATNIA POCZTA. 


= P. Minister spraw zagranicznych br. 
Aehrenthal ndaje się w sohotę do Włoch 
do Besio, gdzie spotka się z włoskim mini- 
strem spraw zagranicznych Tittonim. 

Jak z Rzymn donoszą, p. Tittoni wy- 
jechał już wczoraj wieczorem do Besio, gdzie 
będzie oczekiwał br. Aehrenthala. 

== Wedlo Petit Parisien spotkanie 
cara z ces, Wilhelmem odbędzie się 
prawdopodobnie w pobliżu Swinenmiide. 

== W Berlinie zaprzeczają, jakoby, ces. 
Wilhelm zamyślał udać się do Monaco dla 
wzięcia ndziału w uroczystości poświęcenia 
Muzenm oceanograficznego, 

= Tegoroczne włoskie wielkie 
manewry odbędą się w dniach od 28 sier- 
pnia do 6 września przy udziale trzech kor- 
pusów turyńskiego, alessandryjskiego i me- 
dyolańskiego. 

== Wiadomość niektórych pism zagra- 
nieznych o ponownym wybuchu rozruchów 
włościańskich na Wołoszezyżnie 
jest — jak zapewniają w Bukareszcie — 
nieprawdziwą. 

== W Konstantynopolu rozpoczęły się 
dnia 11 b. m. rokowania w sprawie nowego 
traktatu handlowego Turcyi z Ru- 
munią. 

== N. York Herald otrzymał doniesie- 
nie z Manili (na Filipinach), że władze tam- 
tejsze wykryły spisek, który miał na celu 
wysadzenie w powietrze doków w Olongapo. 

== Wczoraj wydano w Pekinie rozpo- 
rządzenie do szeregu wicekrólów, szczególnie 
Mandżuryi, Qzili i Kiangszu, polecające urzę- 
dnikom.i ludowi przygotowanie się na rzady 
konstytucyjne. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 12 lipca. Posiedzenie dzisiej- 
sze rozpoczęło się o godzinie 11 minut 20. 
P. Minister sprawiedliwosci przed- 
lożył projekty ustaw : w sprawie podwyższe- 
nia wolnej od egzekucyi części płac i pen- 
syj: w sprawie lokowania gotówki z mas úe- 
pozytowych w sądach cywilnych, oraz w spra- 
wie kontraktów służbowych pomocników han- 
dlowych. 

Wnioski zgłosili: pp.ks. Pastor, 
Fidler i Ptaś w sprawie pomnożenia 
liczhy geometrów ewidencyjnych w Galicji; 
p. Cegliński w sprawie zniesienia rewer- 
sów demolacyjnych w rejonie fortecy prze- 
myskiej: p. Gelakowsky w sprawie utwo- 
rzenia drugiego Uniwersytetu z językiem wy- 
kładowym czeskim w Bernie; p. Kaftan w 
sprawie ustanowienia katastru sił wodnych i 
oddania krajom prawa używania wód publi- 
cznych; p. Kaftan i Mastalka w spra- 
wie przyspieszenia akcyi upaństwowienia ko- 
lei i przedłożenia ustawy o upaństwowieniu 
kolei; p. Kuryłowicz w sprawie kolei 
Brzozów-Rymanów-Dukla. 

Inierpelacye wnieśli pp.: Jachowicz 
w sprawie regulacyi rzeki Wisłoki; p. Bom- 
ba w sprawie regulacyi Wisłoka w pow. 
rzeszowskim i zabudowania potoku Ryjak; p. 
Ciągło w sprawie odszkodowania dla tych, 
którzy brali udział w praktycznych ćwicze- 
niach w seminaryum w Starym Sączu; p. 
Breiter w sprawie uprowadzenia i chrztu 
13-letniej Żydówki z Galicyi; p. Gląbiń- 
ski do P. Ministra skarbu w sprawie jezy- 
ka polskiego w urzędach i kolekturach lote- 
ryjnych w Galicyi; p. Dniestrzański w 
sprawie relegowania ukraińskich studentów 
z Uniwersytetu lwowskiego: p. Stand w 
sprawie postępowania starosty husiatyńskie- 
go przeciw pewnemu kupcowi; p. Lieber- 
man w sprawie uwięzienia opozycyjnych 
wyborców w gminach wiejskich pow. kra- 
kowskiego. pp. DniestrzańskiiOleśni- 
cki w sprawie rewizyi księgi ustaw cywil- 
nych i ankiety dla wysłuchania w tej spra- 
wie wszystkich warstw ludności, wszystkich 
związków społecznych i narodowych; p. Ġa- 
bel w sprawie postępowania prof. Uniwer- 
sytetu wiedeńskiego Fuchsa, który nie chciał 
przyjąć pewnego majęlnego Żyda polskiego 
w stroju narodowym w swojem mieszkaniu, 
lecz odesłał go do kliniki celem bezpłatnego 
leczenia. 

W dalszym ciągu pieewszego czytania 
prowizoryum budżetowego zabrał głos soc. 
dem. p. Nemec i przemawiał po czesku i 
niemiecku. Polemizował z wywodami p. Bie- 
loblavka i zaznaczył, że w szeregach socya- 
listów niema różnie w radykalizmie, gdy 
idzie o ochronę praw robotników, niema 
też nacyonalizmu. Polemizując z p. Wolfem, 
przypomniał, że to on pierwszy w parlamen- 


cie austryaekim i w Sejmie czeskim zaini- 
cyował obstrnkcyę. Mowca wysoko ceni nie- 
miecką. kulturę, ale żleby z nią było, gdyby 
streszeczała się w tem, co Wolf uczynił, ` 


Kraków, 12 lipca. (Zel. pryw.). Śledz- 
two w sprawie szajki złodziej. która okrada- 
la oficerów, ukończone. Ustalono ezterdzieści 
kilka faktów kradzieży, v tego 15 w Krako- 
wie. Przed trybunalem stanie dziesięciu oh- 
winionycli. | 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 12 lipca. Prognoza na 13 lipca. 
W Galicyi wschodniej: Pochmurno, sta- 
be wiatry, miejscami opady. Stan ogólny bez 
zmiany. 

W Głalicyi zachodniej: Poelimur- 
no, mierne watry, chłodno. wolna pole- 
pszenie. 


Poznań, 12 lipca. (Tel. pryne.). Głośny 
proces przeciw p. Kościelskiemu i „Sokołowi” 
za rzekomy zlot w Miłosławin, nie jest je- 
szcze zakończony. Przeciw uwalniającemu 
wyrokowi gnieźnieńskiej Izby karnej proku- 
ratorya wniosła rewizyę. Ostateczny termin 
ma sie odhyć dziś przed Kammergerichtem 
w Berlinie. j 

Poznań, 12 lipea. (Tel. pryw.). Komi- 
sva kolonizacyjna nabyła majatek rycerski 
Zalesie. obejmujący 2000 morgów. w pow. 
złotowskim, i tem samem powiększyła posia- 
dłości swe na granicy pow. tneholskiego i 
złotowskiego na przeszło 22.000 morgów. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyf. 


Warszawa, 12 lipea. (Tel. pryw.). Izba 
sądowa zatwierdziła wyrok sądn okręgowego 
piotrkowskiego, skazujący redaktora Gońca 
Łódzkiego na dwa miesiące aresztu za ten- 
dencyjne szerzenie wiadomości o postępowa- 
nin osóh urzędujących. 

Warszawa, 12 lipca. (Tel. pryw.). Od- 
dział sądu okręgowego kijowskiego w Biało- 
cerkwi skazał za urządzenie pogromu w Bia- 
łocerkwi trzy osoby na rok więzienia, dwie 
osoby na 8 miesięcy, jedną na trzy mie- 
siące. 

Mitawa, 12 lipca. (Tel. pryw.). Bałty- 
ckie organizacye socyalno-demokratyczne o- 
świadczyły się przeciw hojkotowaniu wybo- 
rów do Dumy. i 

Petersburg, 12 lipca. (Pet. Ag. tel.) 
Wiadomość o wykryciu jakoby politycznego 
sprzysieżenia w obozie wojskowym w Car- 
skiem Siole jestbezpodstawna. 

Petersburg, 12 lipca, Gubernator Kur- 
landyi Bekman, o którym wiele mówiono w 
czasie ruchu rewolucyjnego w Kurlandyi, 
przybył do Helsingforsu i objął tymczasowe 
kierownictwo generał-gubernatorstwa Finlan- 
dyi w miejsce Gerharda, który otrzymał dłuż- 
szy urlop. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 lipca 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse), Godzina 3 minut 
80. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 656:75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 759—, Akcye Anglobanku 
801-50, Akcye Unionbanku 542*—, Akcye 
Liuderbanku 43%—, Akcye  Bankvereinu 
586—, Akcye Bodeneredit 1039:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 57150, 
Akcye kolei państwowych 66250, Akcye 
kolei Południowej 14450, Akcye kolei Elbe- 
thal 42% —, Akcye kolei Północnej 5285: —. 
Akcye kolei czerniowieckiej 562—, Akcye 
Alpiny 59450, Akcye Rina Muranyi 54450, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2615—, 
Akcye Fabryki broni 518:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 423—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 534 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-60, 
Renta majowa 9760, Austryacka Renta ko- 
ronowa 97:65, Węgierska Renta koronowa 
92:95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95:15, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 95:75, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10012, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111-50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 96:50, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego I01"—, 5-pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —*—, 4-pre. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 95:80. 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:50, Losy ture- 
cekie 1856—, Marki 11782, Rubel 25225, 
5-pre. Rossyjska pożyczka 1906 r. 82-80. 

Usposobienie pod wpływem dobrego 
stanu rokowań ugodowych silne. Kredyty, 
niektóre walory w szrankach wyższe. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 


NADESŚLANE. 


Kawiarnia „MB mai 


OZZIE ZAKO mita ka 


— omais 


AKI DAE CT ae 


Na liczne zapytania P. W. Pabliezności poda- 
jemy do wiadomości, že a Zarząd może do- 
słarezać kołowa wprost do mieszkań uznanej wartości 
MASŁO deserowe pierwszej sorty w mnówionych 
z góry na cały rok conach przy stał yt odbiorze. 
W razie wyjazdu na świeże powietrze możemy usku- 
teeznić wysyłkę poczta. Wyrównanie rachunków nsku- 
tecznia się za pomocą czeków pocztowych. Nadmie- 
nianiy równocześnie, że Żadnej mleczarni nie dostur- 
czamiy naszego masła celem rozsprzedaży. 


Jy 


Zudoszenia przyjmuje: 
Zarząd Spółki Mleczarskiej 
w KUKIZOWIE p. Jaryczów nowy. 


ia. Edward Tabaczkawski, 


6 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 


Utrzymuje na skladzie | 
Czas opis ABA zagrani EZ 


FRANCUSKIE: 40, Obligarye funduszu pr 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui|4% Pożyczkę krajową, 
rit, Jourmal p. tous, Rire, Sourire, Vie | +, Pożyezkę m. Lwowa. 
en. culotte rouge, Les Modes, Femi- | Papiery ta kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
na, La Thaswe, Les Arts, Ja, sais tout, i i 


dpinacyjnega, 


Fantasia. Dom bankowy i kantor Wymiany 
WŁOSKIE : RUM Ka W spo 
L'Asiua, DB Secolo RX. wokal i Liiiem. 
ROSSYJSKIE : s Ę „a : 
Strana, Szut ihumnorystyezny), Nowcje Zlecenia poz doliozen EZ PR 
Wyretejn, RUR Prowidnyk, Ruskijs, cztą bez doliczenia prowizyi. 


portari a En a TAE 


deia nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 


Wiedomogii, Towatcyszcz. 
| Ë. N GIELE RER SERC ; 
Frys Magazine, irand Magazine, 
Wide W orld. Magazine, Cassels Ma- | 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, AAC Magazine, zd 
mart Set. 


Sokołowskiego 


Św. Wojciceha liczba 15, dotknięta, nie- 
uleezalng wadą serca, sparaliżowana, chorą 
na Oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
Życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy | 


Do najęcis! 
ul. Asnyka Nr. 
I pokój kawalerski 
z osobnym wckodem i zupelnem ume- 
błowaniem. 


serwi Da ZE Da AOC 2 OM IO TTE AC a or Ta W 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 lipca 1907. 


Hotel Georgs'a. 


PP. E. hr. Mycielski z Górki, L. Dem- 
biński z Królestwa Polskiego, J. Michałow- 
ski z Witkowice, I. Tokarzewski z Rosyi, 
D. Mierzwiński z Kijowa, Konstanty Dachan 
z Odessy. 


s, 


Hotel Imperial. 
PP. A. hr. Potocki z Ossowiec, 
Leszczyński z Borek w 
Hotel Europejski. 
x. Jakubowski z Wołynia, 


Jan 


— 


PE p biuro dzie pia i ogłoszeń nie daskawych datków do Administracyi i Hotel Kontinent. 
ts. Tnafil Musij, Antoni Kornacki, laż Ban. e Y i . ERC RECZ 
członek. członek. Lwów, Pasat kausmana 5. naszego pisma. | P. T. Karnicwski z Zawideza, 
mE w w WE RE 3 i Koróroww walk NSM pinci hutaja kanas wani. pracy | zadają = Koronowa waluta. płac ad 5 żądaja 
; s  dlosyzwoku IS54 po 250zł. mk 3a pr == === SEE ERN rot Pałfy 40 sł mks. . ©... . . Mdr 130:— 
twowskiej Izby handlowej i przemysiuee, | „ a ISGOpo5O0z w a pr. 14935 15125 E. ©bligieye itamen Orerw. krzyża austr. tow. 10 m. . 4450 4650 
RF = K 1880 po 100 zł pr. 20%:— 30% | Kroacyi i Slawonii 96:— =*= en krzyżw wog. tow. D zi. . . 37m0 2050 
N tv 2 oa płacą [jadają f „n » 1564 po 100 zł. 24975 25175 | Wamier za 100 zi. 4 pr. 923 0305 | Losy find. Arcyks. Rudolfa 10zł... 6R—  45— 
Lwów, dnia 12 lipea. SA foto. ” 1864 i BOZE a oanh  OBIL74 ea Ad Saima 40 zh m. k . . . . . . 190 200— 
1. Akcje za sztuke, KJK Listy zast. domen państ. po 1207.5 pr. 29080 29689 Ja al ALON Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. S5--  45— 
a Poż. reg. Lanaju z r. ae los5 pr. 103:75 104 75 
Panku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 568 —|BTS — B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa | Pog. Ieraj. Bukowiny x r. 1893 los K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku gal. dla handlu i przem. aa reprezentowanych krajów korannyclt). za 206 kor. % pr. . .  AR5B0 9450 j i ; 
po zł. 200 (400 KOJ RE 103 —|1£0 -- fuair. 1szie dlowtdke of radi Bakowińskie Odl. propinacyjni los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 01:50 2302:— 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 URANA ij PDS s Sy ROR BAR za 100 zł 5 pr h 10150 10259 | Peszt. Banku handi. 500 zł. - 3400 — 3404:— 
zł w. wu w srebrze (400 kor.) 559 —|564 — za 100 zł. 4 e a . Pa on Mips T Q. | HAR af zana 1530 oso (Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 65250 65350 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor, wolna od LE s ME WOM  Wsag | We, amin kaniet. SOU zli GRO... MEW. 
= latku 4 965  gr85 |Gal. obl. prop. z roku 1959 4 pr. . 9745  w5%5 | WES KTEGYU ZU A. A 1007 
w Als B R A 400 —|500 —- A e a Z a CU Pozyezka miasta Lwowa z r. 1896 Dolvo anstr, tow. esk. 400 kor. 569 — 569-60 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- a EA A M j 9650 0750 | Galie. hanku hip. 200 zł. . a a Dib 5723— 
eynyeh wod. po 200 zi. (400 kor.) 460 —-|410 — ak r KE aa a Dad E dh ty Mno 07650 M Lek ORKA. A AOPEN 
„Arcyks. Albrechta za 100 zł.4 pr. 987 0725 - i dla kri r , AW AA = 
18. Listy zastawne za 100 kor. a Kol. dua IElźioty w złocie wolne l AE MON R "ga 100 frank. 2 pr. 91-50 10150 PEM "A ie 4 1808. - ISIS — 
łuku h. g. 5 pr. w. a. CJ. « Jtr soliti goj | „97 podatku ma 100 zł 4 pr . LEIS TIJS |ipyycekie obl. prem. kol. za 400 frank. 18610 18510 |», Związku (Unionbank) 200 zł. 54250 54360 
"4a pr., los w 50 1. © [160 —-|100 Tol Kol. Ces. Ilżbioty za 200 zł. mk. , Gzeskiogo banku związkowego 100 zł. 24150 2350 
© WEB „GÓR. pożudk. © "95 Bl OG 45 5'/, pr. (ostemp. akcye) . AGG 468:— G. Listy zastawne, Oblig. hipot. 1 listy dłużne | Givnosteńska banka 100 zł. . i — ALU 
Ka a ah T "os w BL. * MOL 20102 90 Bolat s ON: dszka Józefa za o". (4w 100 zł. Nom.) 4 Ar 
Ad ono. W Ę me SO ea = Gór a MA ka po * 200 zł. mk. MŚ Anglo-Austr. bankn los w 30 L 4a pr. — AASS i a 
tow. kred. y Arai a (ERE gsn | | (ostemp. ukove) i 96:35 97:35 | Austr. zakł. A los w oTe pr. R w AR Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 47%— 419— 
ZW tt DAŃ ` a BRO 78 i s= A FUA TR n, h e a à 
A E e Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. » n Ouk prom. zy L009 ò pr. gol Ado". , akcye zakład. 200 zł. 396 ——  426—- 
PE a Swe wolno od podniku 4 pr 8680 MTSO y |» „x 18893 pr. 25450 27450 | Kolei półn. ces. ord. 1000 sł. mk. 5BIO—- 535%-- 
ina w klójg lat . = WE Bukow. zakt, kred! ziem. los 5 pr. 10070 10170 | Kol Lwów- -Betzee (ake. pierw.) 200 uł. HiG 436 - 
4 pr. los w 56 lut. a | 95 10| 95 60 Obligacye pierwszeństwa (kolejowa). p 4 pr 98 M | | wów-OzernJussy 200 zł Ga e 
IU. Obligi za 100 kor. M, Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106- - (al. ake. b. H 0 5 ji ae hi WE od o 8 Klep: wów -Jaworów lok. ABK 
w zlocie za 200 zf. 5 pr. . . 39 =e 7 o R -OSZWNNĄ m va Bao So RYRO7 
Gal, funduszu propin. 4 pr. w. « m | 97 80| 48 50 Kol. GA okej A Re a 200, 1000 i p 50 LAW o e JE AE KU — | Austr. Tow. żagl. na Danaju 500zł.mk. 997—. luda" - 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.t. se LOL —|101 70 5006 zł. 4 pr. . ie 05: Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat 9465 95 (5 
Koumnalne Ban. kr. 5 SER s A 5 100 T m 26 Kol. ATR Wii z m AB za Zi n " n n A los. śl lat n 35 A 35 M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
n n Als pr. (3 eu. 50 kor. 4 pr. . . 98— HM- $ AWA ż 
a „ 4 pr. (4 em.) * | 96 30) 97 —| | Kol. północnej GER, Ferdynandu GW. | U „kraj. dla, Gui) Lodonoryi EG 6 ok A perla w Briix 100 zł. 7%66-- 7518 
Kol. lokalne altto MR o = | 96 —| 96 70 TA SYKE PI R jg ja pr. BI, lut zwratna AD 249 | Galie. karpackie naft. tow. 500 e Pa — ARE 
Koc BE ST > 200 kor. d Kal z RADE PR r E EN 000 En krajowego oblig. komim. 3 Austr, tic, górnicze Alpine 100 zł. BUTTS 59575 
Arokasliśó3 m =: 96 60) 97 30 KE, 1887, x: rd IR Mak gy 98-50 omisya 43 lut "a pr. ~ . 100— [0l— | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2631-- 2841: —-- 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . a: 93 30| 94 20| | Kol nocnej ba s. Ferdynanda om. © 177 | Danka kr. losy5/, L za 200 k.4pr. 4575 967 Schodnicy 500 kor. DE RARE 
= no a 4 konwen. . 96 10! 96 80 7 F 1887, å Pre, z » (o...  wrs0 gggo |Astrowee. banku 50 lat 4 pr. . 38 — „99— | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 424 = 428- 
IV. Losy Kol. „północnej ces. Ferdynanda em. no o» 50 lat w. k. & pr. 9920 10020 |Prifail. tow. kop. wegla YO zh . . Wr—  Ż6l— 
* Ę z r. 1888, 4 we. . . . . . . 9875 90:75 Obligaeye z prawem pierwszeństwa 4. Ny 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 —| | Kol. „polnocne ces. Ferdynanda em. p m 100 zł. u N. Weksle. 
„r. 18 WO . . . « « . D8—  09:— 
V. Monety. i | Kol. północnej Pa ETENE em. i Tow. żegl. par. po Dunajn za 400 i A, o mae e 
; 1 r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9875 9975 | 10.000 m. 4 pr. . A=" L=: EA i ak 
Dukat cesarski OE 11 32! 11 45 Kol. A A a ań 2875 99:75 Tow. žogi. par. po Dunn. “m F 1588 pr. 13e- Ll4 |Earyż za 100 franków . boo. O EREA 
20 frankówka . . _19 10| 19 30 z R 1904, 4 o ' j 9510 99410 | kolej Lwów- JnetNn.- 1 g r. 1384 Petersturg za 100 rubli 5%, pr. > pa 
106 rubli rossyjskieh srebrnych 249 —|252 — Eol. “oukowitskie] lokalnej za 400 l h ža 300 zł. ; 8875 6075 Niemieckie banki . . . . . IP ANEN a M 921, 
papierowych 251 50/253 50 kor. 4 pr. h ; | gpa gg | Kolej Lwów-Ozern, z r. 1884 za 300 Włoskie banki | 95- "A 15:87" J4 
10 marek niemieckich . 117 50118 1Ć A i * ( zł, 4 pr 9465 95-3 | Francuskie banki — —— 
Kol. galie. Karola Tndwika 4 pr. 97:—  98— T 9465 9565 Ssa eni f i y 
- z Kol. Pwowsko- orern jas ki o mik Bel tal bik maaa za ino sk 4 br „= == Szwajcarskie banki . 941211, S587 
uws gieldy wiedeńskiej, 1804 4 p 96.75 gryg | Wow sal kol, em. 1870 za 200 af. 5 pr. 10115 10275 omw air 
i ; 5 j | ; | 1850 $ pr 9975 —— i 3 
Dnia 10 lipea 1906. Kol. Aoo Rudolfa (Salzkaramer- W o G mow 
gut) za 400 marek 4 pr. 11650 117-50 J. Losy (za sztukę) Dukat cesarski 11:35 11:39 
A. Ogólny dług państwa. łacą żądaj Pi OTA AR oaeiae U Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— m 
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CZE E S E E a 


WU EB a NĄ 


Licytacye. 


L. cz. E. XXI. 1876/ (29) (52 —3) 

Dnia 18 września 1907 o ae 10 ; 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI. licytacya 
czyści realności we Lwowie pod lk. 1555], 
przy ulicy Zamarstynowskiej 1. 8 położonej, 
whl. 585/01. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
wedle poz. 41, 44, 75, 16, 105 karty B. zo- 
bowiązanych własnych, składające się wedle 
protokołu oszacowania z 4 czerwea 1907 1. 
cz. E. XXI. 1876/6 (27) z 2 pokoi naT. pie- 
trze po prawej stronie o 8 oknach od drogi 
i l oknie od podwórza, 2 pokoi na I. pię- 
trze po prawej stronie o 1 oknie od a i 
l oknie od podwórza, oraz komórek na drze- 
wo przytykających do kloak i wspólnego u- 
Żywania sieni na dole i I. piętrze, bramy 
tylnej, schodów, kloak, galeryi, kurytarzy, 
strychu i podwórza wraz z przynaleźnościa- 
mi, bliżej w protokole ocenienia z dnia 4 
czerwca 1907 do l. cz. E. XXI. 1876/6 (7) 
poszezególnionymi. 

Niernchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7230 kor. 79 hal., przyna- 
loeżności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastapi wynosi kwotę 5564 kor. 
Warunki licytacyjno, 
zatwierdza i inne 


"RAN 
13 hal. 
które się niniej- 


szem dokumenta można 


a rzeć w nach urzędowych w sądzie objętej KET e l. 762 ks. gr. 
| niżej wymienionym w Oddziele XXI. dla IV. Dz. gm. m. Lwowa wraz z przyna- 
i Takie prawa, wobec których niniejsza | leżnościami, składającemi sie z okien, drzwi, 
| należy | dzwonków automatycznych, kociołków, par- 
j przy wyznaczo- kann E td. 

Niernehomość, oai na lieyta- 
eye, jest oceniona na 52.000 kor., przynależno- 
ści zaś .na 1372 kor. 


licytacya byłaby niedopuszezalną, 
zgłosić do sądu Mai 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


Szone. Najniższa eena wynosi kwotę 26.686 kor., 
| Te osohy, dla których jakie prawa lub į poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
j ciężary na powyższej nieruchomości bądź | skutku. 
| obeenic już istnieją, bądź w toku postępo- Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastrwny, protokoly, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. M. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
SZONO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
! bedą o daiszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
KE. wymienionego i nie a tomu SĄ- 
a. pólnomocnika do doręczeń w siedzibie 
adu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XXI 
Lwów, dnia I lipea 1907. 


L. cz. E. IL 354/7 (6) (5581 3—8) 
Na żądanie c. k. uprzyw. powsz. austr. 


Zakładu kredytowego ziemskiego w Wie-|ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
dniu, zastąpionego przez adw. dr. Roińskio- | oboenie jm istnieja, bądź w toku postępo- 


go odbedzie się dnia IŻ 
| godzinie 10 przed 
tejszym w sali Nr 
cya realności we Lwowie pod lk. 
C or. 


września 1907 of wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
południem w sądzie tn-j będą 0 dalszych wydarzeniach tego poste- 
NI. na T. piętrze lieyta- | powania jedynie przez przybiela na tablicy 
4944, i sadowej, jeśli nie mieszkają w okregu sadu 
26 uliea Opata Hofmana położonej. | niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 


TA pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział II. 
Lwów, dnia 15 czerwca "1907. 


lo. (64, i. INE. 28846 (40) (5580 3—3) 

Dnia 6 września 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niźej wymienio- 
nym, w sali lieytacyjnej Nr. VI odbędzie się 
licytacya realności lk. 48 i 494, we Lwowie 
położonej wyk. hip. l 44 Dz. IV. objętej. 
l. orj. 19 ul. Kurkowa wraz z przynależno- 
śelani, składającemi z prowizorycznego par- 
kann, z muru oporowego i drzew. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 47.838 kor., przynależności zaś 
na 442 kor. 

Najniższa cona, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 25.336 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokamenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziele IT. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lcytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej 1052G%0- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZ0Nne. . 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernehomośći badź 


aheenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy Są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doreczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego, 
C. k. Sad powiatowy. S. I, Oddział TIL. 


Lwów, dnia 232 ezerwea 190%, 


L. cz. E. 8357/7 (4) (5616 5—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego w bDrzozowie odbędzie się dnia 
30 sierpnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
J7. lieytacya a) realności whl. 937 ks. gr. 
Hnmniska, stanowiącej gospodarstwo wło- 
setuiskie z bndynkami obszaru przeszło 8 
morgi; 

b) 2/10 cześci realności whl. 586, 1/6 
z 12 realności whl, 83% ks. er. Brzozów, 
należących do Anny Bińezak, obszarn około 
ćwierć morga wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomosci wystawione na lieytacye 
są. ocenione ad a) na 4960 kor., ad b) 966 
kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3806 kor. 


6S hal, ad b) 644 kor., poniżej tej ceny 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg: katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wvjmienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zwdosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
niu tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciużary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sulu zamieszkałego. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział TV. 

Brzozów, dnia 26 czerwca 1907. 


L. cz. E. 955/% (4) (5686 2—3) 

Dnia 31 lipca 1907 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, Oddziału V., licytacya realności 
whl. 1031 ks. gr. gm. Sarnki górne, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 2 krów, 
czworga cieląt, pary koni, woza pługa, pary 
bron, studni, młynka, młocarni. 

Nieruchomość ta oceniona na 14.600 
kor., budynki na 3100 kor., przynależności 
zaś na 896 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.514 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 25 czerwca 1907. 


L. 49.097/VIL. e. (5608 2—3) 
Obwieszczenie. 

Jelem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do narzutów kamiennych na ta- 
mach faszynowych na Sanie w km. 6:2 do 
120 wykonać się mających w ciągu lat 1907, 
1908 i 1909 odbędzie się dnia 24 lipea 1907 
w c. k. Kierownietwie budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu o godzinie 12 w połu- 
dnie (ezas miejscowy) publiczna rozprawa 
ofertowa. 

Ilość kamiena łamanego potrzebna do 
luudowli w powyższym okresie czasu wynosi 
około 26.000 metrów sześciennych. 

Podania powyżej ilość kamienia łama- 
nego, która się ma dostawić w częściowych 
ilościach i w terminach wyznaczyć, się ma- 
jacych przez Ekspozytnrę e. k. Kierownietwa 
ludowy regulacyi Sanu w Nisku może być 
wrazie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania 0 20°% (dwadzieścia procent) 
zwiekszona lub zmniejszoną a przedsiębiorea 
bedzie obowiązany do tego się zastosować i 
nie będzie mógł z tego tytulu rościć sobie 
żadnych pretensyj do funduszu budowy ani 
do wyższych cen za dostawę w zwiększonej 
ilości materyału, ani też do odszkodowania 
za zmniejszoną, ilość dostawy. 

Kamioń ma być dostawionym galarami 
do miejsea budowy. ym 

Warunki dostawy przejrzeć można w œo- 
dzinach urzędowych w e. k. Kierownietwie 
bndowy regulacy! Sanu w Przemyślu, gdzie 
również dnia 24 lipea 1907 do godziny 12 
w połndnie wnoszone być mogą z próbkami 
kamienia oferty pisemne, opieczętowane, spo- 
rządzone według przepisanego wzoru, zaopa- 


trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dynm w kwocie 5000 kor. 

Wadyum powyższe należy złożyć w go- 
tówce lub w pupilarnych papierach warto- 
ściowych wraz z kuponami i talonami, obli- 
czonych wedle kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie należy podać cyfrowo i sło- 
wami ofiarowany opust, ewentualnie żądaną 
nadwyżkę, wyrażony w odsetkach cen fiskal- 
nych. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy t. j. po godzinie 12 w południe dnia 
24 lipca 1907, tudzież oddane w innych 
urzędach nie będą weale przyjęte, zaś nie 
zaopatrzone marką stemplową lub we wa- 
dyum, nie sporządzone według wzoru i za- 
opatrzone dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4 lipea 1907. 


(Wzór oferty). 
stempel Oferta 
I korona. 

mocą której ja (my) niżej podpisany (i) obo- 
wiązuję (my) się w ciągu lat 1907, 1908 i 1909 
dostarczać kamień łamany do narzutów ka- 
miennych na tamach faszynowych na Sanie 
w km. 6:2 do 120 w powyższym czasie wy- 
konać się mających w ilościach i terminach 
przez Ekspozyturę e. k. Kierownietwa budo- 
wy regulacyi Sanu w Nisku wyznaczyć się 
mających pod zastrzeżeniami podanemi w 
obwieszczeniu licytacyjnem za opustem z cen 
fiskalnych NR OZI 

Warunki przedsiębiorstwa znane mi 
(nam) są dokladnie i poddajemy (ję) się im 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadynm składam (my) . 

Przemyśl, 24 lipca 1907. 

(Imię i nazwisko i miejsce 
stałego zamieszkania). 


L. 63.674/0% (VIIL) 
Ogłoszenie lieytacyi. 

Celem dostawy dla składu „miej. ta- 
niego opału“ na czas od 1 lipea 1907 do 
końca czerwca 1908 : 

1000 normalnych wagonów a 10.000 
kilogr. wagi drzewa bukowego łupanego — 
rozpisuje Magistrat niniejszem publiczną li- 
cytacyę ofertową. 

Mający chęć ubiegania się o powyższą 
dostawę winni winni wnieść wterminie nie- 
przekraczalnym do 25 lipca 1907 do godz. 11 
przed południem do Magistratu kr. st. miasta 
Lwowa, względnie Departamentu VII. Ma- 
gistratu (ratusz TII. piętro) ostemplowana i 
opieczętowaną ofertę, w której wyrazić na- 
leży słowami i cyframi kwotę za każde 
10.000 kilogr. drzewa z dostawą : 

a) loco Lwów — „rzeźnia miejska“, 

b) loco Lwów — „dworzec dawnej ko- 
lei czerniowieckiej*. 

Oferty na dostawę 500 wagonów nie 
będą uwzględnione. 

O bliższych warunkach licytacyjnych, 
względnie kontraktowych i o wysokości zło- 
żyć się mającej kaucyi dowiedzieć się nożna 
każdego czasu w Departamencie VII. Magi- 
stratu w godzinach urzędowych. 


Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, 9 lipca 1907. 


L. cz. E. 1256/7 (4) (5689) 

Na żądanie Jakóba Klepnera odbędzie 
się dnia 5 sierpnia 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 lieytacya połowy realności 
whl. 106 ks. gr. gminy kat. Boratyn obję- 
tej, składającej się z chaty, stojącej na pb. 
46/5 obszaru 2 a. 25%, ze stodoły stojącej na pg. 
169/2 obszaru. 2 a. 91 m? i z gruntów skła- 
dających się z pg. 787/2, 163/2, 399/3, 400/3, 
401,8, 402/3, 403/3, 510/3 i 511/3 obszaru 
231 a, 42 m? wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 50 m. bież. płotu i t. d. 

Polowa nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę, jest oeenioną na 2915 kor., przy- 
należności zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 2150 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 29. o. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie na tahliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
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į niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doreczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial VI. 
Jarosław, dnia 6 czerwca 1907. 


L. ez. E. 1716/6 (6) (5643) 

Dnia 7 sierpnia 1907 o godzinie 11 
przed południem ođbędzie się w tut. sądzie 
binro Nr. 9 lieytacya realności lwh. 394 
kg. gk. Lisko. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 942 
keron. 

Najniższa cena wynosi 538 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Odnośne dokumenta można przeglądać 
w tut. sądzie biuro Nr. 9. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 19 czerwca 1907. 


L. cz. K. 824/7 (6) (5637 

Dnia 8 sierpnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w binrze Nr. Il w Dobromiln odbędzie się 
licytacya 1. realności whl. 172 ks. gr. gm. 
kat. Nanowa, 2. realności whl. 173 ks. gr. 
gm. kat. Nanowa, 8. realności whi. 174 ks. 
gr. gm. kat. Nanowa. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione ad 1. na kwotę 2150 
koron, ad 2. na kwotę 2220 koron, ad 3. 
na kwotę 1300 koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
1438 kor. 88 hal, ad 3. kwotę 1480 kor., 
ad 3. kwotę 866 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, prołokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Wia 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya bylaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skntkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil. dnia 3 lipca 1907. 


L. cz. E. 1383/7 (3) (5648) 

Dnia 21 sierpnia 1907 o godz. 8 przed 
poładniem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności whl. 237 gminy Rudniki Iwana Ma- 
łańczuka Hnycka własnej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się zchaty i budyn- 
ków gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawione ma licytacyę, 
jest ocenioną na 1290 kor. 40 hal., przyna- 
leżności zaś na 286 kor. 

Najniższa cena wynosi 101% kor. 60 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszace się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 22 cezerwea 1907. 


IR 


RRYO 


U. em. E. 405/7 (3) 5573 1—8) 

Jma 16 ceprna 1907 rom. 10 iuepeą 
MONYAReM Bixóyjxe ca meperopr 7/20 uaerelt 
peaIEHOCTA BHK. rin. u. 1141 rp. Cyaosa 
Banna. 

Tpogara ca manyi uacrm FegBAIH- 
MOCTH CyTD oniNeHi ma 498 kop. 60 cor. 

lainnsma mogan namocath 332 kop. 
40 cor. 


JaTBepjykeHi ycAOBix nmepeTopry i rpa- 
MOTE BIĄHOCAUi CA AO HCABNWMHMOCTH MO- 
XHA meperJaHyTA B KOMHaTÌ u. 10 miae 
TOMA ypAXOBMX. 

U. k. Cya norirosmin Biąyia IV. 

Cyxosa Bauna, zaa 81 maa 1907. 


L. cz. E. 427/7 (5) (564) 
Dnia 9 sierpnia 190% o godzinie 9 
przed południem odhędzie się w biurze Nr. 
6 sadu tutejszego licytacya 1/3 części real- 
ności whl. 497 gminy Kościeliska, składa- 
jącej się z domu z placem i umieszezona w 
domu piekarnia. l 
Powyższą cześć realności 
5348 koron. 
-Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3565 kor. 33 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w bimrze Nr. 6. 


O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Nowytarg, dnia 18 ezerwea 1907. 


oceniono na 


Upadłości. 


GCZESEWNAC (5531 2—3) 
Concursediet. 

Das k. k. Kreisgerieht in Tarnopol 
bat die Eröffnung des Coneurses iher das 
Vermögen des Salomon Podhorzer, niehtpro- 
tocollirten Schnittwaarenhiindlers in Tarno- 
pol bewilligt. 

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
Eichel in Tarnopol wird mm Coneurscom- 
missir, Herr Dr. Joachim Binder, Adw. in 
"Tarnopol, zam einstweiligen Massererwalter 
bestellt. 

Die Gläubiger werden anfgefordert, hei 
der auf den 17 Juli 1907, Vormittags 10 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22. 
anberaumten Tagsatznng unter Beibringung 
der zur Bescheinigmg ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
cinstwcilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den (Giläubigeransehuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concurseläuhiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein sollte, 
bis I Semptember 1907 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Coneursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 20 September 
1907 Vormittags 10 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatznng zur Liqnidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versiumen, haben die durch neue Kinberu- 
fung der Gliubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der  Liqnidierungstagsatzunę 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigeraussehusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Verglcichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Verólientlichnngen im 
Laufe des Concursverfahrens werden dureh 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. i 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissärs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmiehtigter 
bestellt werden würde. 


K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 4 Juli 1907. 


E S AB (260) (5658) 

W konkursie Karoliny Grossmann, kup- 
cowej w Tarnopolu wystąpił zawiadowca 
masy z wnioskiem, ażeby ogól wierzycieli 
rozstrzygnął kwestye przyjęcia oferty Izraela 
Leihy Hocha względem objęcia całego składn 
towarów należących do masy konkursowej 
za kwotę 3100 kor. 

Celem powzięcia uchwały w tym kic- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 16 
lipea 1907 godz. 10 przed południem w e. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 
Nr. 22. 

Na tę andyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Tarnopol, dnia ® lipea 1907. 

Za komisarza konkursowego. 


Konkursa. 


L. 2996/907 (5623 2—3) 
Konkurs 

celem obsadzenia wakujacej posady we- 
torynarza miejskiego w Rawie ruskiej. 

Płaca roczna 1200 kor. 

Stabilizacya po roku 
slużby. 

Udoknmentowane w myśl obowiązują- 
cych ustaw podania kompetencyjne wnosić 
można do końca lipca br. na ręce podpisa- 


nego. 


zadowalającej 


Znvierzehność gminna. 
Rawa, 6 lipca 190%. 
Burmistrz. 


Kuratele. 


L. cz. P. 94/7 (4) 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano Semonia 
szoszuraka syna Romana w Przenieznikach. 
Kuratorem jego nstanowiono Wasyla 
Szesznraką syna Romana w Przenieznikach. 
C. k. Sad powiatowy. Oddział TV. 
'Tyśmieniea, dnia 10 maja 1907. 


R voa (I) (5588 3—3) 
Edykt 
Tomasza Domaradzkiego w Jaroslawin 
uznano marnotrawcą, kuratorem jego usta- 
nowiono Tomasza Kotlińskiego z Jarosławia. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 6 ezerwea 1907. 


161/7 (3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznana Itte Tuech- 
foldową w Rzeszowie. 
Kuratorem jej nstanowiono p. Asehera 
Silbera w Rzeszowie. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddzial 1. 
Rzeszów, dnia 18 cezerwea 1907. 


L. z. P. TT 21/7 (6) 
JD aty IK iio 
Michał Marcinowski z Sławentyna u- 
znany został marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Media Sołowija” z Sławentyna. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT. 
Podhajce, dnia 18 marca 1907. 


(5511 3—3) 


L e. [OM (5546 3—3) 
Nad Nykołą Chymej ze Słobódki zawie- 
szono kuratele z powodu marnotrawstwa. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Danyluka 
s. Oleksy gospodarza w Słobódee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 10 kwietnia 1907. 


L. cz. P. VI. 186/99 (34) (5615 1—3) 
Uchwałą z 21 czerwca 1899 lez. L. 
7/99 (6) zawieszoną kuratelę nad Dorotą 


Harz 20 Reilmeier z powodu marnotrawstwa 
nchyla się. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 17 czerwca 1907. 


L. ez. IV. 359/86 (1) 
Edykt 
Dla będącego pod kuratelą Michała Ku- 
stodowieza ustanawia się kuratorem Michata 
Pachnowskiego gospodarza z bryliniee w 
miejsee usuniętego kuratora Józefa Babiaczka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial H. 
Niżankowice, dnia 1 lipca 1907. 


(5619 1—3) 


L. cz. P. 45/7 (8) (5649 1—3) 
Marijka Bojczuk córka Nykoły z Za- 
hiego uznana głnpkowatą. 
Kuratorem ustanowiony Jura Filipeznk 
Tanasija. 
C. k. Sad powiatowy, Oddzial MI. 
Zabie, dnia 8 lipca 1907. 


r G E 06/7 (5647 1—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą nznano 
komanyk w Łyskowie. 

Kuratorem jej nstanowiono 
manyka rolnika w Łyskowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LT. 


Żurawno, dnia 1 maja 1907. 


Jewdochą 


Jana Ro- 


WOCZA ZAW 
Edykt. 
iugenia Popowicz z Žółtaniee umysłowo 


(5618) 


chora. 
Kuratorem jej ustanowiony 
powiez z Żółtaniec. 
G. k. Sąd powiaty Oddział TIT. 
e dnia 19 czerwca 1907. 


Karol Po- 


Ib. Gz I dy (8621 1—3) 

Nad Józefą z Tchorzniekich Rylską wła- 
ścieielką dóbr Sanoczek z przyległościami za- 
wieszoną została kuratela z powodn choroby 
umysłowej. 

kuratorem jej ustanowiony został Mie- 
czysław Strzelbieki e. k. Starosta w Kamionee 
stramiłowej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 6 lipca 1907. 


Jh, 6% Jw 21/6 JP, 53/6 
Edykt. 
Za marnotrawcę nznano Wasyla Łeniowa 
syna Piotra w Porohach. 
Kuralorem jego ustanowiono 
Kniziewieza w Porohach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Sołotwina, dnia 9 maja 1907. 


(5622) 


Wasyla | I 


I. 46, P. 827 = (5620) 
Jurko Ćyniawski Iwana z Winogradn 
uznany umysłowo-niedołężnym, kuratorem 


ustanowiony Jurko Cyniawski Dmytra z Wi- 
nogradu. 
Sąd Ottynia S czerwca 190%. 


L. ez. P. 5/4 (4) (5642) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Kasię 
Wasyłycha córkę Tka zamieszkałą w Droho- 
myśln. 

Kuratorem jego ustanowiono Mikolaja 
Grynia w Drohomysłn. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TY. 

Krakowiee, dnia 14 maja 1907. 


„TV. 34/6 
Edykt. 
Antoni Borowicki, 
Dorota Berezyj, 
Włodzimierz łucyk, 
Franciszka Ksawera Rappe, 
Karasiński, 
Marya Krasnolipska, 
Szymon Ohmielowski, 
Agnieszka Mazurska, 
Wilhelm Wolf, 
Maryan Wojdyło, 
Józef. Marmolak, 
zostali nznani umysłowo chorymi a kurato- 
rami ustanowieni : 
ad 1) Emil Trzelński, 
2) Dr. Franciszek Jasiński, 
5) Antoni Taeleśnieki, 
4) Władysław Tabaczyński, 
5) Dr. Włodzimierz Jasinieki. 
6) Dr. Jan Kmicikiewiez. 
7) Jan Chmielewski. 
8) Fmkasz Mazurski, 
9) Włodzimierz Lang, 
10) Franciszek Wojdyło, 
11) Kornel Marmolak. 
C. k. Sąd powiatowy S. T. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1907. 


(5652) 


Rozmaite obwieszczenia. 


5598 3—3) 
Pp. dr. Maurycy (oldberg, dr. Leon 
Flecker i dr. Michał Nowakowski zostali 
wpisani z dniem dzisiejszym na listę adwo- 
katów; pierwsi dwaj z siedzibą we Lwowie, 
ostatni w bohorodczanah ; dr. Samnel Gru- 
der, adwokat z Janowa, zołosił zamiar prze- 
siedlenia się do Lwowa. 
A Wydzialn Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 22 czerwca 1907. 


L. cz. IL 44/7 (2) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Rodakowi z Kąclo- 
wej, którego (miejsce pobytu jest nieznana, 
wniesiony zoslał do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Jana Rodaka pozew 
o zapłatę kwoty 2381 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 lipea 1907 godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Neubergera, adwokata 
w Nowym Sączu, knratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub w OO nie zamianuje. 

Nowy Sącz, dnia 27 czerwca 1907. 


(5607 3—3) 


Ip 64 0, A0XVIL GWC) 
KEdykt. 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 

sea pobytn Gittli Fischer, Dobisch Schwarz, 


(5628 2—3) 


(iuści Schwarz, Zalelowi Pinkasowi Safier, 
Ryfoe Safier i Pinkasowi Safier, „których 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatwego S.I. we Lwowie 
przez Iermana  Imnerdanera pozew o wy- 
kreślenie sum 600 złr. i 100 złr. m. k. it. a. 
ze slanu biernego części realności wlh. 3359/11 
Lwów objętych. 


8 


Na podstawie pozwu wyznaczoną 20-; Boleehowie na zlecenie własne. wystawione- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień ; 80 przez Aftanasa Borys jako wystaweę. a 
11 lipea 190% godzina 10 przed polndniem | przez Jana a a.. jako przyjemcy 
sala Ae Ani podpisanego. 

Jelem strzeżenia a powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w cigun 45 dni od ogloszenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie po npływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 6 czerwca 1907. 


praw wyż nadinie- 
nionych pozwanych ustanawia sie pana dr. 
Salamona Wejinberga adwokata we Lwowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpicezeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 

GK Sąd powiatowy S. I, Oddział XXVI. 


Lwów, dnia 28 CZEPWCA 1907. 


będzie po- 


L. cz. T. 45/7 (2) (5484 2—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Anny Rogowskiej ze Lwo- 
wa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię zagu- 
bionej książoczki wkładkowej galicyjskiej ka- 
sy oszczędności Nr. 119.722 na kwotę £ 
koron Ż%4 hal. i na nazwisko. „Aniela. 
gowska* opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
ę przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogloszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
ciwnym bowiem razie po A powyż- 
szego czasokresn za nieistniejącą uznaną z0- 


I 
a cz. O. I. 244/7 (1) (5646) 
idykt. 

Przociw Antoniemu Krokoszyńskiemu 

i tow.. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądn; powiatowego 
w Starejsoli przez Paulinę Wiktorową z Po- 
sady pozew o zapłatę kwoty 
| 


27] 


30 
Ro- 
felsztyńskiej 
kor. 
Na podstawie pozwu Wyznacza sie au- 
dyeneye na dzień 18 lipea 1907 godzina 
8 rano, binro Nr. 4. 
Celem strzeżenia praw Antoniego Kro- 
koszyńskiego ustanawia się pana Eugeniusza 


Kawińskiego. e. k. notaryusza w Starejsoli, stanie. 

kuratorem. ; ŁA C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VH. 
Tenże kurator „zastępy wać będzie nic- e e dnia 28 main 4902 

obeenego w rzeczonej sprawie na jego koszt * KC A 

i niebezpieczoństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. L. cz. Ne. IV. 404/7 (2) (5548 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ć | a Don Pa a 
Starasól, ee a e Na żądanie Filipiny Drummer, zam. 


Ima w Drohowyżu wdraża się postopowa- 
nie celem amorlyzacyi zgubionego rzekomo 


7 2: (5645 
RAL CZA A kt e) przez proszącą rewersu depozytowego z dnia 
Dear i p p” ols „stskiai Go 15 Intego 1903 stowarzyszenia Gizeli Verein 
AB cą celu dziewcząt we Wiedniii 


w wyposażenia 
na zastawioną w powyższem Towarzystwie 
policę tegoż stowarzyszenia „Gizela Verein“ 
wo Wiedniu Nr. 177.922 płatną 1 września. 
1906. 

Posiadacza tego rewersu depozytowego 
wzywa się przeto, by swoje prawa w prze- 
ciągu roku, tygodni i trzy dni wykazał, w 
przeciwnym razie dokument ten po upływie 
tego czasu będzie uznany za pozbawiony sku- 
(ków prawnycl. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Mikołajów, dnia 10 stycznia 1907. 


tsehek, której; miejsce pobyin jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powialowego 
w Podhajczelr przez Antoniego Uwetsehka 
pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwa wyznaczono l- 
dycneyę na dzień 13 lipea 1907 o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 23. 

Celem strzeżania praw Heleny z lskrzyń- 
skieh Cwetsehek ustanawia się pana dra 
Rudolfa Schwagora, adwokata w Podhajcach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ielene 
z Iskrzyńskiek Owetsehek w rzeczonej spra- 
wie na jej koszi i niebozpieczeństwo, dopóki 


«gf aF a 
ona W a sią nie zgłosi Jub pełnomocnika 1. cz. Ne. I. 527/A (5) (5506 2—3) 
nie zamianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział i. st m Edykt. 
Podhajec, dnia 12 ezerwea 1907. w" rzędzie podatkowym w Kro- 
i śnie, jako n No kredytowym, złożone 
"+ są cztery częściowe zapisy dlugn Państwa 
L. e ©. Al e (5638) Nr. 58.666, 58.667, 58.668, Sea po 20 
BEdykt. c ; 1869 przez 
nieznane oboenie osoby złożone ZA 


Przeciw Teodorowi Tuz, którego miej- 
see pobyln nie jest znane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w (ilinianach 
przez Wasyla Gołana syna Michała i Kata- 
rayne Golan pozew o 524 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dycneyq do rozprawy ustnej na dzień 29 
sierpnia 190% o godz. 8 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego nsta- 
nawia się pana dra Jakóba Korkisa, adwo- 
kata kraj. w Glinianach, kuratorem. 

Tenże knrator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie Ei lub pełnomocnika nie zamianuje. 

3 k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Alany dnia 30 czerwca 1907. 


Na wniosek e. k. krajowej galicyjskiej 
Dyrekeyi Skarbu we Lwowie wzywa się nie- 
wiadomych właścieicli o da zapisów 
dugu, aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 
8 dni od dnia niniejszego omla wyka- 
zali swe prawa, ileże w przeciwnym razie 
zapisy te jako fundusz zapadłości uznane i 
Skarbowi Państwa wydane zostaną. 


0. k. 


Krosno, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
dnia 5 czerwca 1907. 


Boz. FAKE)” (©) 

Amortyzacya 
Na wniosek pana Efroima Nenfelda s 
l Oświęcimia wdraża się postępowanie, celem 
amor tyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodaweę zagubionej książeczki wkładkowej 
PA Oszczędności i i pożyczek w Oświę- 
cimin 1388 na imię Efroima Nenfelda 
aa fó a opiewającej na resztująca 
kwotę 645 kor. 

"Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześcin miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 


: które w dnin 1 sierpnia 
(oa 2—3) 


L. cz. Cw. II. 258/7 (1) (5674) 
Edykt. 
Przeciw Maryannie Burat, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zostat 
do e. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Antoniego Mirka w (irzęsce pozew o uzia- 
nie, że pgr. lk. 586 
jest od służebności przejazdu, 
przegonu bydła. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneye sądową na dzien 15 lipea 1907 
godzina 9 przed południem. 


łąka w (wzęsee wolną 
przechodn i 


Celem strzeżenia praw Maryanny Bu- Wadowice, dnia 15 czerwca 1907. 
rat ustanawia się pana Jana Burata w Gor- 
liczynie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Burat w rzeczonej sprawie na jej 9 p a d KI. 
koszt i niebozpieczeństwo, dopóki ona w sa- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za-| L. cz. ZI (4) (5547 2—3) 
mianuje. Edykt 
C. k. Sad powiatowy, Oddział H. z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
Przeworsk, dnia 2 lipca 1907. niewiadomym. 
a 1. C. k. Sąd powiatowy w Kutach o- 


głasza, Że dnia 7 listopada 1903 w Biało- 
berezee zmarł Semen Hyszczuk bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa- 
syla Hyszczuka nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego rokn, 


Amortyzacye. 


L ez 65 42) (5558 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniosek Aftanasa Borys wdrażasię | licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo |w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla zjeo do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 


razie spadek zostanie przeprowadzony ze zota- 
szającymi się dziedzienipi i z kuratorem Iwa- 


daty Bolechów 28 maja 1906 na 2000 kor. 
opiewającego za rok od daty platnego wi 


-p 


nem Hyszczukiem ustanowionym dla nieo- 
beenego Wasyla Hyszczuka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty. dnia 14 marca 1907. 


L. ez. A. V. 265/5 (8) 
Edykt 
Z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiat. S. I. we Lwowie ogła- 
sza, że dnia 14 kwietnia 1905 we Lwowie 
zmarła Perla Renner. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Miny 
Renner, zam. Drexler nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
lieząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się dziedzieami i z kuratorem p. dr. 
Ozyaszem Wasserem, adwokatem krajowym 
we Lwowie ustanowionym dla nieobecnej 
Miny Renner, zam. Drexler. 

C. k: Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1907. 


(5583 2—3) 


Firmy. 


U. cnp. Pipm. 1027, Stow. V. 49 
OmosBimene 

ND. k. cyą Okpyskamit AKO TOpPrOBeJB- 
Hnń B Ilepeumur oioBiirye, mo „ad 26 
ororo 1907 Bumcaio go peserpy HAA CTO- 
BAPIHUICHS 3ADiÓKOBHX I TOCHOHAPCKAX, IO Ha 
macragi crartyra 8 yara Ilepekomasa 24 ciana 
1907, sasasauzo ca B [Mepexonaniý roBapu- 
cmo „Pyckii Hapoxani Kint, GPOBAPANIEHE 
BapeecrpoBaRe 3 ofmewenow nopykor B Me- 
pekomasiii* Ha uac Heoómexeuuk. 

Miuieto croBapumeaa € cmozyduru rO- 
CHO,TADCKI CHIA CBOIX UJIEKIB „IA ix A06po- 
aury. Miynmonaru i upoqaBaru HEIBAKAMOCTH 
Mia CBoix udeHiz. VpajrkyBATA CEAI Ma- 
PANIE rocuoXxapckuxX, HABOBIB, BÓRA, HaCIRA 
i IRONS 3EM.IELIOJMIB JAA CBOIX U.eFIB. 
Jaara CA UeperBopioBaHem i upojraskeło 
BUTROPİB CBOÏX YXEHIB, MaBaws MOmAicrh I0- 
MimyBara Ha upoqcHr rpomi saomaykeni 
ra MapHo aeai B rońń emoció, Io CITOBA- 
pamege upaiyaru őyye kauirana 40 oóopory 
Ba yeAOBIEHAM OlMponedToBaHeM. Y pisara 
CBOÏM YJCHAM MEMELAS] UPHCTYNHKX HO3U- 
SOK Ha myHecene ix rocuogapersa aĝo Hpo- 
MHCIY, Ta B BADU AOKOHYBATM MOWMVOYNİ 
RepeTmpueMCTEA  EKOHOMIIHI JA  CBOLX 
WIeHNIB. 

UxeHama nepuoi yitpaBH CroBapumeRA 
Cyro: Isan HipoceBmu, cuu Crepana, rocno- 
map B Ilepekorasiń; Ilerpo Hpocesau, ro- 
enoqap B Ilepewouasińt; Isan Manbo, cay- 
Xag nmpas gamemkasuit B Iepekonanik. 

Via uaembeknń BunocHTb 10 rop., 
kOrpmii MOCHA BIIATATH BIĄ pasy, aÓ0 HiB- 
pluguma parama, imo Hakuege no | Kop. 
Ilepma para MycaTk Óyra Buragefa upa 
Beryni xo cromapuuesa. Yacao ymiaia e 
ResómeskeRe. 

Jacek BIĄLOBIHAG 3A BOÓORASAHA CTOBA- 
PimeFa He JIMI! CBOM yxiAoM, a KpiM TOTO 
KBOTOłO X0 [BOPABOBO BHCOTA BAABJICHOTO 
zimy. . 

VupaBa őyxe NiAULNcCyBAFM CTOBUpH- 
mewę B Toń eitoció, uro mą negara pipun 
CTOBAPHLIEHA yYMIIĄEHI ÓYKYTE UINUKCH MBOX 
UIeHIB yUpaBH. 

arabni 3Ó0pH CK.lukye paga CreBa- 
pumena posicaneM oólkHnka BCËM uJeFaAM 
CTOBapHINieHA. 

Ilepemunab, 4 uepsHa 1907. 


(4856) 


H. cu. Firm. 233/7 tow. I. 185 (5181) 
MÌNE i gogarte MO BUMCARHX Bxe þipm 
CTOBApHMEHD. 

Boncano 40 peecrpy 3apoÓkOBAx i ro- 
CIOAPCKAX CTOBApAMEHD. 

Oci.icTs eroBapunena : Kaminka CTpyM. 

Hazsa gipua: Cniaka omaągocra I 
U03M40R B Kamikni ©TpyM., CTOBADAUIEHE 34- 
PeecrpoBane 3 oómewenoło nopykoł. 

|  duraabHi 3Ó0pM UJIEFIB HOBA 3DAJAHOI 
emaku Bixóyri „ma 28 mapra 1907 yxBa- 
Jura aminy upanscis $ | i 1l erurywy 
B Toń cuoció, mo Ha Óykyue nicnd SWIHE- 
Horo $ I pipma ewimkm Óyąe sByuarm „Ćnis- 
Ka OMAXHOCYA i IOBMYOK B Kamimyi erpyM. 
CTOBapunieHe BapeecTpoBane 3 HeoÓMmedRe- 
HOw Iopykoł* a 38H0Ba $ 1| craryra 6ye 
SBygąrA : 

HaieHu cyTb OÓ0BA3nHi Mo MACAM 3A- 
KOHA o 3apoókoBAX i TOENOJXAPCKHX CTOBA- 
Puumensx pyguTu GNIXBHO (coJirapHO) wi- 
JAM CBOM MafHOM BA 30Ó0BA31HA CNIIKK 
BSTIgNH0 rperux oci O CKIABKO ÓM Ha 1o- 
KPATE Tux 3060B43AHb Ha CIygań J„ikBiqa- 
Hmi aĝo yna.ocrm cniaka eń mano He na- 
CTapqyBa.lo. 
~ larta snucy : 18 maa 1907. 

1. K. Cya ospywank sko ToproBeabnuń 

3 s Biąxix II. 

OZONE, AHA |8 maa 1907. 


T TES skódemj ENES > 3 5 


Doniesienia prywatne. 

ETTYYTTYTTFTTKTYYTYERTTTTYYTITTN 

ge 

Płyty słomiane GR 
<» 

gie 

s do budowy ścian działowych, zewnętrznych, domów 


letnich, sanatoryów, hoteli, baraków, budynków go- 
spodarczych, kurników, sklepień, lodowń etc. 


porost włęstw, 3 : 
RK" 3 VELTZE-SZKOLNICHI 
Lwów, Uhorążczyzna 18. 
*TYKYTYWYYYTYWTYTYTYTPTYTYRTTYWA 


UTT 


szcze, ozgrwonośc!, krosty, wągry, 
g wysypkę, llszaje, hemoroldy, Swę- | 49 
z dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
p. = ma częściach ciała porosłych wło- 
13 RAR sami i wszelkie słabości naskórne; ! 
KALE) wstrzymuje natynkmłiast wypadanie | o 
włosów na brwlach | głowla | skutecznie działa na | SĘ 


| pó! 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- | S 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru. | 
akera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
z0, Redyka i Wiszniewskiego. 


A ay e ran = 
ra0 055 


EA Z TEA 


or 


| Pociąg l 
| posp. | osob. | Do Lwowa 


Na dworzec główny : 


Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
rochty, Delaiyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoniczu, Rymanowa, Sanoka, 

` Chyrowa (p. Przemyśl) 

H z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


przych. o g. 


N 


N 


x 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

I Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. 

z dawocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. 

z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stanisławowa, Halicza, Uhodorowa. 

z Jaworowa. 

z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 

— z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- 
noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p Przemyśl). 

-= z Kołomyi, uydaczowa, Potutor. Körözmezö. 

— I z Sianek, Sambora. 

— |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

— |1I2004 z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

= I z Sokala, Rawy ruskiej. 

— z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. 
130 | — f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— 1:55 | 4 Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, [wonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Ickan, Ozortkowa, Kałnsza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocemania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 
czawy. 
z Taehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 
a lekan, Żydaczowa, Kułusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, 
Radowiec. 
z Bełzca, Sokalu, Tubaczowa, Rawy ruskiej. 
4 Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, luubaczowa, Sanoka, 
Ry:nanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

Ą z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korósmósó, Nowosie- 

d licy, Dorny Watry, Suczawy. 

A z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

U nowa. Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

: cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 

H Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 
gz Podwoloczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


= 


= 


Pociągi lokalne. 


| Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 325, 530 po połud. i 8'20 wie- 
czór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) Jl 46 
po połud.; (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10:05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 935 wieczór. 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9:25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 
wieczór. A a: 

Ze Szczera od 236 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 
wieczór. AB m 

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 
wieczór. 


Na dworzec „Podzamcze; 


Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. : 

Podwałoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
mało wl. 


Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Ropyczyniec, zort- 
kowa, Załeszczyk, [wania pustego, Skały, Hausiatyna, Zbaraża. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu Hansmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne c. k. kolei państwowych, nl. Krasickich l. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 


6 rano do 12 w południe. 


| 
G 
o 
u 
Maść ta leczy wrzodzlankl, pry- PE 99 


Pociąg 


Ruch pociągów kolejowych obowiąznjący z dniem | maja 1907 r. (Czas środkowo-europejsko). 
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ze Lwowa 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó6, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Ohabówki, Mielca (p. Debiee), Orłowa, Wieliezki, 
Oświęcima. 


Sambora, Sianck. : 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su- 
czawy, Dorna Watra. 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniece, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Zburaża. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 


* Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 


N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delutyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 


Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 
ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Kołomyi, daczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
anego (p. Rzeszów), ķi. Sącza, 

zeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
Stanisławowa. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Jaworowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

lekan, OCzortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohubówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 345, 545, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1241 po 
południu; i (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 905 rano; (od 5 do 81 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 6:34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 
i 335 po połudn.; (od 13 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn. 3 Re NE. 

Do Szczerca 1045 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 


kat. święta). 


Do Lubienia 3:10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 


Podwołoczysk , | 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, wania pustego, Po- 


RAZIE POCIE DZA 


Z dworca „Podzamcze: 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ilusia- 


tyna, Czortkowa, Zbaraża. 


Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. . 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


Podwotvezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. f 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 


szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 


tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


ZETA") kya 


przyjmie na mieszkanie kilku uczniów 
Staranna opieka, 


Zgłoszenia listowne: Lwów; i 
ul. ul. Bielowskiego 5, p 5, parter. „PARA 
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Debet. Gewinn- und Verlust- Conto pro 1906. Kredit. 
I 
Mark | Pf. Mark Pf. 
anfmielmezmsen Konto «me 2. . 9, S—. 2,300.000 | Per Votuyw anwad. "BZ zm. A 67.379 | 70 
„ Unkosten- Konto ; 8,363,060 ; 30 „ Abteilung Transatlantisehe Fahrt , 4; 26,311.822 | 90 
„ Anleihe-Negozzierungs- Konto. | 50.656 | 05 A Reichspostdampfer-Linien TREE OE OSN Z 2,868.545 | 80 
- 5,018.716 | 35 „ Abteilung Europäische Fahrt 700.772 | 20 
„ Abschreibung . | 16,234.922 | 90 „„ Nekenbewiebe > a0B.../. <fm" | 1,464.631 | 55 
i Versicherungsfonds 1.639 370 | 20 „  Interessen-Konto > 467.609 | 70 
23,587.009 | 45 „ PrAmien-Uberschuss-Konlć = ooo 0 01 4.095.925 | 45 
Gewinn . 12.786.579 | 25 "SZNIUMALEWEEKOWIOW . a aa 396.428 , 40 
„ BevvefodE  ......a< Ia . „M.  635.960— „ . Anleihe-Zinsen-Konto 193 | — 
„ Seemannskasse . . . . . . . . . . M. 500.000 -— „ ividenden-Konto a ZW |= 
„ Dividenden-Konto (4 ia Dividende) . . M. 4.062.500— | 
„ Tantieme-Konto . . M. 282.908:40 
„ Dividenden-Konto (4!/, proz. Superdividenda) M. 4,5%0.312:50 
, Brneuerungsfonda . r. «© „ « © . BE M. 2,658.807:30 
» Bilanz-Konto . o 6 w a s © „M 51.09605 
M. 12,786.579:25 
36,873.588 | 70 36,873,588 | 70 
Debet. Bilanz-Konto. Mrecdit. 
Mark Bi; Mark PEN 
An Seeschiffahrt-Kapital-Konto . . . . . . . . . . 161,346.000 | — Per Aktien-Kapital . . . . . . 125,000.000 | — 
» Weserschiffahrt-Kapital-Konto . 5,043.009 | — - AMiiienden=korioh AR ZE 8,646 717 | 50 
„ Tender, Barkassen. Leichter und Hulks in ausw: -irtigen Häfen 2,558.000 | — „  Assekuranz-Reserwefonds . . o a . « .. . . 16.113 | 60 
„ Immobilien-Konto , | 3,153.050 | 25 » Erneuerungsfonds 9,524.266 | 25 
„ Gepäcksehuppen und B. racke am Babnhof in 1 Bremen 70.000 | — » Versicherungsfonds 15,794.208 | 70 
„ Dockanlage, technische Versuchs- Station in Bremerhaven und | 4 Reserveronaa . o m~m A- OEB 7,829.481 | 70 
4 Getreide-Elevatoren i 1,947.0 0 | — „  Anleihe-Konto 108... BIE =". 54,095.400 | — 
„ Agentur-Gebiude in Bremerhaven 300.000 | -— „ Amilreyioseu KOMA e „| 080 e > © Boo m e 6 594.106 | — 
„ Wartehallen, Kantine, 9 Schuppen in Bremerhaven ete. 350.006 | — „ Neemanns-Kasse und Witwen- und  Waisen-Pensionskasse | 
„ Kontroll-Stationen, Sanitits-Station Rio Branco bei Santos | des Norddeutschen Lloyd . . . . « « . 1 1... 922.354 | 25 
und Inventar in auswärtigen Häfen  ... . . . . . . . . i 247.009 | — „ Beteiligung der Firmen Melchers & Co., Shangai, Behn, 
„ Anlagen in Belawan, Manila und Simpsonhafen WE: 989.000 | — Meyer & Üo., Singapore, und Windsor & Oo., Bangkok, an 
„ Lagerbestinde an Materialien und Kohlen in ausw ärtigen i der Ost-Indischen Küstenfahrt . 2 - 2-1. 547.950 | — 
siena. oO <A REN RE 0 6 6 860.045 | 85 „  lantieme-Konto. . . . . . . 282.908 | 40 
„ Beteiligung an ‘dritten Unternehmungen (einschliesslich Pier s Diverse Kreditores a r 2. a E 41,023.105 ; 15 
INC RODOKEM) „« | «0. . „JE WY a A. = 30,409.810 | 35 „ Gewinn- und Verlust- Kontora. = 51.096 | 05 
WBROVIANIZANOK |. 0. + S 3 2,843.507 | 80 
„ Werkstatt-Betrieb- Konto E wWE O . 4,459.536 | 90 
„ Waschanstalt-Betrieb-Konto: Lagerbestand an Betriebsmate- 
makenta ooo". .  B> NME OE: 3.145 | 55 
v BaukKonton Fir Dampfer . .... AW 703, 2,643.049 | 85 
WME 4... a a O 102.892 | 05 
» Reichsbank-Giro-Konto «BRZ 232 156.477 | 65 
Etekten konto 2... . a h aa e ”..aR 6,303.660 | — 
„ Konsortium für Ubernahme der jnngen Aktien . . . . . . 18,750.000 | — 
s"Biverse Debitores*.* „w ===. wii ©: . . 21,791.511 | 95 ae. 
264,327.702 | 60 264,827.708 | 60 
Debet. Spezial-Bilanz fur Österreich pro 1906. Kredit. 
K h | K h 
An Betriebs-KO0NBNE | „a. a „aim JE... 467.508 | — Per Kosten des Transportes per Schiff und fur Verpflegung . . 397.146 | 85 
masżldo „. ~ „.AWENE «.. «« «mm . OEB. 891 | 92 „ Verwaltunge in Wien . SASA... 000 . "BE 16.439 | 95 
» Allgemeine Kosten er . SER E a 54.808 | 12 
468.394 | 92 468.394 | 92 
Repriisentanz Wien des Norddeutschen Lloyd in Bremen. Dr. Gunesch. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), nl. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


wybór materyj 
portier. 
lazne od najtańszych. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


STER i K. 
em 4 > 


liczba 5, 


-nisa (imnazyalny 


> 


szkół średnich. 
skuteczna pomoc 
w nauce, komfort i hygiena. 


męzką odzyskali. 


"JAFE E A BOZE OWAZOEW AT UPONOZZAZO CS sec 


» kołdry po kor. 4, 7 i 9, 
i klotowe po kor. J0, 12, 14, 16, 20 do kor. 30, je- 
dwabne atłasowe po kor. 22, 28, 30 i NY żej. Ogromny 
meblowych, 
firanek, kap na lóżka i t. p. 
Kompletne SYPIALNIE, 
DALNIE i MEBLE SALONOWE polecaja J. SC A A 
TOCZYSKI Lwów, 


dywanów, 


m aa t wr a 


Zwiedzającym wystawę przyrodniczo-lekarską we Lwowie 
zwracamy uwagę na nowy przetwór przemysłu polskiego, który w han- 


del wprowadzony jest pod nazwą: 


Albuminoza Henneberga. 


ALBUMIKOZA z fabryki przetworów mlecznych HIENNE- 
RERGA w Warszawie i Nowodworze (Królestwo Polskie) jest racyo- 


nana odżywiką dla dzieci i starszych, 


wszystkich potraw i napoi gotowanych. 


Do nabycia na wystawie w puszkach po 90 halerzy. $ 
+99 APPESJ OXAR 


10 


1 Pozostałe towary z dawnego lokalu: 


wełniane 


Słabość męrką skutki szezególniej tajnych grze- 
;hów młodości, oraz innych ni adużyć nisze ząeych 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy- 

nie w lieznye :h wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana Dra Retawa Ochrona własna. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
Za nadesłaniem franko nale- 
żytości otrzyma się książkę w kopereie franko 
przez Magazyn Wydawnictwa R. F. BIEREY N 
w Lipsku (Verlags-Magazin Leipzig, Neumark 21 
(w Banz. 


daje się używać do 


ul. Trzeciego Maja 


chodników, 


LOZKA Ma 


ala wyrobów 


: 


Ę 


3 


1 


; frontowy z osobnym 
roli $ 
(Pokój kawa ier SKi, wchodem do wyna- 
jęcia Hoffmana 5, parter. Oglądać można od godz. 
1—2 w południe lub od godz. 4—8 wieczorem. 


poleca 


będzie się w biurach Towarzystwa w Łańcucie 


(II. źwycząjne Walne Zgromadzenie 


P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnego Towarzystwa 


w £mańcucie. 


Porządek dzienny obrad: 


1. Zagajenie Zgromadzenia, powołanie sekretarza 


ZZA. 2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności i rachunków za VH. 
"——s== j rok administracyjny 1906/7. | 


0000/0900090099000909/099090990 


3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 


i 2 skrutatorów. 


Mehle Żelazne ogrodowe, trwale, lekkie, tanle, 


Fr. Ghlądek, magazyn wyrobów żelaznych, metal, 
Lwów, Rynek 45. 


zj. lipari © godzinie 11 przed południem od- 


tkackich i sukienniczych 


4. Wnioski Rady Zawiadowczej co do rozdziału zysku za rok 1906/7. 
5. Wybór 5 członków Rady Zawiadowczej ($ 9 statutu). 


6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1907/8. 


będzie wyłożony przy Walnem Zgromadzeniu. 


Łańcut, dnia 10 lipca 1907. 


Prezes: 


Żardecki m. p. 


BREMEN. 


$ 20 Statutu: P. T. Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobi- 
ście lub przez pełnomocnika zamierzają wziąć udział, muszą na 
trzy dni przed terminem Walnego Zgromadzenia deponować swe 
"akcye w Kasie zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie. Na depono- 
wane akcye wydaną im będzie legitymacya służąca jako wstęp do 
miejsca zebrań Walnego Zgromadzenia. Osobny wykaz obejmujący 
liczbę złożonych akcyi a tem samem ilość głosów akcyonaryuszy 


= 


=" 


ra — „w 


